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Posied7p«- 0 P r z & bieg wczorajszego ŝzoS S e , j m u - n a k t o r y m dużą 
WB&FW * 8 Ł 0 S 6 W 

Ł

°20NF£T,
A

£!
O W

-
S

-<
u RZĄDU, WY-

n,V.PRZEZ MINISTRA PO-Uch*alonn N , A T O W S K I E G O . 
1 BydmlL, W n i o s e k Posła Dudzińskiego Nyden?«CZD 0 nowelizacji dekretu 
d a r k i \aJl Rzplitej w sprawie gospo-
, UchwSiW Państwowych. 

Sk'ego nn • T w n i 0 s k - u nosła Dudziń-
'"Si bezsprzecznie charakter 

a etoonstracji przeciw 
k t°-y OH*, , r z ^ d ° w l 
dekretu i i - i e p r z y Pierwotnym tekście 
h S t r o m S n e g 0 P rezydenta RzpHtej. 
Uu«Iziń«L[ m c r y to ryczna wniosku posła tej chwili znaczę* 

J e s t natomiast inna — .poli 
,.,}}\9nf wniosku posła Dudziń 

W ^ y j j j ' dłuższego czasu koła kon­
ik leKo. 

5?W 1 Jeden z odłamów dawne-
L" ą i 0 Wski,» t O . C Z y w a , K e z ministrem Po 

'eśtia ' k t o r e , n u podlega gospodar 

?
l n

-
2

pon?£
O S i ł

'
 i ż solidaryzuje sie z 

poSSw.sk,ln' a s t 9 d p o w s t a , y 

'ąrj s t^Ki o postawieniu przez 

generalnego ataku na min. Poniatow­
skiego w sejmie, 

a już dziś od rana na komisji budżeto­
wej senatu, przy rozpatrywaniu budże­
tu ministerstwa rolnictwa, znów grupa 
senatorów konserwatywnych, wspoma­
gana przez b. premiera prof. dr. Leona 
Kozłowskiego ruszyła również do sztur 
mu na pozycje polityczno-gospodarcze 
p. Poniatowskiego. 

Referent sen. Serożyński wskazał, 
że min. Poniatowski przeprowadza me­
liorację nierównomiernie. Faworyzuje 
pewne tereny, a zaniedbuje inne. Poza 
tym wskazał, że ministerstwo rolnictwa 
obniża sztucznie ceny ziemi przeznaczo 
nej dla parcelacji co utrudnia dobrowol­
ną sprzedaż ziemi. 

Poza tym sen. Serożyński w sposób 
nieprzychylny wyrażał sle o metodach 
wykonywania ustawy o reformie rolnej 
przez obecne kierownictwo minister­
stwa rolnictwa. B. premier Kozłowski 
wskazuje, że min. Poniatowski iest zwo 
lennikiem walki stanowe! i klasowej, 
przez co wzbudza konflikty społeczne 

w rolnictwie. Następnie mówca kryty­
kował wszystkie bodaj działy gospo­
darki ministra rolnictwa. 

Min. Poniatowski zabrał głos bezpo­
średnio po tych dwuch przemówieniach 
i ' w i dłuższym wywodzie odpowiedział 
na poszczególne zarzuty. 

Niewystarczająca 
parcelacja 

Najważniejsze z tego cb powiedział 
min. 'Poniatowski w obronie swej go­
spodarki jest to, że parcelacja w roku 
bieżqcym jest wyjątkowo niska, bo wy 
nosi tylko 90.000 hektarów, podczas, 
gdy były lata w których parcelowano 
po 250.000 hektarów. Odrzucił również 
zarzut, jakoby był przeciwnikiem gospo 
darstw średnich i faworyzował tworze­
nie gospodarstw małych. Przyznał na­
tomiast, że jest zwolennikiem powięk­
szania Ilości gospodarstw drobnych, ale 
samowystarczalnych, "gdyż Jego zda­
niem, obecne przeludnienie wsi da się 
opanować nietylko droga przeniesienia 
ludności wiejskiej do miast. 

WIEŚ POLSKA — mówił p. mt 
nlster—MOŻE JESZCZE WCHŁO­
NĄĆ WIELE MILIONÓW RĄK 
ROBOCZYCH, POD WARUNKIEM 
ŻE ZIEMIA ZOSTANIE PODZIE­
LONA W SPOSÓB SPRAWIE­
DLIWSZY, ANIŻELI TO MA MIEJ 
SCE W TEJ CHWILI. 

Na temat ogólnej sytuacji gospo­
darstw rolnych min. Poniatowski wy-
rr.żał się optymistycznie, twierdząc, ie 
poprawa jest widoczna. Największe tru­
dności zostały już opanowane. Depresja 
mija, polepsza się koniunktura świato­
wa a powiększenie sie obrotów z zagra 
nicą stwarza, że Sytuacja rolnictwa pol 
sklego zmierza zdecydowanie ku lepsze 
mu. 

Min. Poniatowski porusza również 
Interesujący Łódź problem kotonlzacjl, 
twierdząc, że sprawa kotonlzacjl lnu 
znajduje się w przededniu rozwiązania, 
co znacznie zwiększy zbyt włókien 
lnianych. Postęp daje sie również zano­
tować w dziedzinie produkcji ogrodni­
czej, plantacji tytoniu, chmielu i t. d. 
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Prywatne obszary na ieformę rolna 
Sen. Malinowski o przyczynach bezrobocia w miastach 

! U cte, « U i a r l w , n i ^ n i e ' naruszałby kon 

leśne 
okazałoby nie niemoż 

A anie sejmu w gospodarstwo 
Siośc*u-yenty t e pozostały przez wlęk 
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Sen. Malski zabierając głos w dys­
kusji atakuje z kolei b. prem. sen. Ko­
złowskiego. Mówca oświadcza, że „moż 
na czuć w sobie powołanie Boskie czy 
jakieś inne, żeby dawać komuś nauki 
jak zbawić Rzeczpospolita. Ja jestem 
człowiekiem prymitywnym pod tym 
względem i dla mnie przykłady dużo 
znaczą. Niestety, jeżeli chodzi o sen. 
Kozłowskiego, to tego dobrego przykła 
du w nim nie miałem. Widzę tylko tu­
pet, żeby ciągle dawać nauki. Gdyby 
p. Kozłowski miał za soba ten dobry 
przykład, to możnaby sie na to zgodzić, 
ale jeżeli widzę tę złośliwość i chęć od 
grywania się za to, czego sle samemu 
nie zrobiło, to już naprawdę jest oburza 
jące. Takie stawianie sprawy nie licuje 
z ideą ani z powagą tego senatu". 

Sen. Marian Malinowski odpowia­

dał na wywody sen. Kozłowskiego, 
stwierdzając m. in„ że państwo w cią­
gu lat przeprowadzania reformy rolnej 
pozbyło się zapasów swei ziemi. Pozo­
stały obszary prywatne, które muszą 
P°kjlgjpć zapotrzebowanie reformy roi 
nej.fWe ma w tym ani walki klas, ani 
walki stanu. Życie nas zmusza do upo­
rządkowania warsztatów pracy rolnej. 

Następnie mówca polemizuje z pró­
bą sen. Kozłowskiego porównania koł­
chozów sowieckich z działalnością spół 
dzielczości ludowej, zaznaczając, 'że u 
nas proces spółdzielczości rozwija się 
powoli, ale stopniowo 1 niedaleka jest 
przyszłość, w której spółdzielczość sta 
nie się podstawą produkcji 1 egzysten­
cji małorolnych. 

Dochodzimy do końca reformy rol­
nej. Prace komasacyjne sie skończyły. 
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Sprawa docenta dr. Reichmana 
rozpatrzona będzie na podstawie nowych przepisów 

dyscyplinarnych 

Trzeba myśleć nie o reformie, ale o pro 
gramie rolnym, któryby wskazywał co 
i gdzie w kraju należy- produkować. Po 
tej drodze muskny pójść, jeżeli chcemy 
wieś ustabilizować i pozbyć sie zagad­
nienia zwiększającego sie bezrobocia w 
miastach. 

Co się tyczy gospodarki w lasach 
państwowych, to jest rzeczą oczywistą, 
że jeżeli się chce zasilić kasy skarbu, to 
trzeba dokonywać w lasach wyrębu. 
Mówi się o gospodarce rabunkowej, a 
przecież widzimy troskę o szybkie za-
esienie, które przekracza w chwili o-

becnej powierzchnię wyrębu o 140.615 
ha. 

Po przemówieniu sen. Gołuchow-
skiego i Bispinga zabrał głos około pół 
nocy min. Poniatowski, wygłaszając 
bardzo długie przemówienie, w którym 
odpowiadał na poszczególne zagadnie­
nia poruszone przez pp. sen. Po prze­
mówieniu ministra zabrał leszcze głos 
referent budżetu p. sen. Serożyński. 

Na tym debatę nad budżetem mtn. 
rolnictwa zakończono. 

ZWRÓCENIA TA-
Z POWROTEM PAR 

LAMENTOWI. 
Parlament rozpatruje pono-

ly?c?ainei u c h w a ł e "a następnej sesji 
' rf>kii, c /-yl'-... dopiero w orzysz* 
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Wars/awa, 10 lutego. 
Kilkakrotnie donosiliśmy już o spra­

wie docenta matematyki Uniwersytetu 
Warszawskiego dr. Reichmana, zawie­
rzonego przez senat uczelni w listopa­
dzie ub. roku z powodu umieszczenia 
pr/27. niego głośnego artykułu w spra­
wie zajść antysemickich na wyższych 
uczelniach w „Dzienniku Popularnym". 

Rozpatrzenie sprawy dr. Reichmana 
napotykało, dotąd na pewne trudności 
prawne, gdyż brak było przepisów dy­
scyplinarnych dla docentów wyższych 
uczelni. Dziś jedna z warszawskich agen 

dyscyplinarnym w stosunku do docen­
tów państwowych szkół akademickich. 

Do właściwości sądów dyscyplinar­
nych należeć będą m. in. wykroczenia 
polegające na naruszeniu przepisów służ 
bowych, bądź też na niewłaściwym za­
chowaniu, uchybiającym godności doceń 
ta. Jako kary dyscyplinarne przepisane 
są wobec doaentów: upomnienie, naga­
na oraz utrata godności docenta i zwią 
zanych z nią tytułów naukowych. 

Prawdopodobnie sprawa dr. Reich­
mana będzie przez uniwersytecki sąd 
dyscyplinarny rozpatrywana na pod 

cvi prasowych donosi, że minister o-,stawie nowych przepisów dyscyplinar 
światy prof. Swlętosławskl podp'lsał 
nowe rozporządzenie o postępowaniu 

nych. 

Goering i Grelser zaproszeni 
na polowanie do Białowieży 

Warszawa, 10 lutego. 
Na 26 i 27 b. m. wystosowała kance­

laria Prezydenta RzpHtej zaproszenia na 
polowanie reprezentacyjne do Białowie­
ży. 

W polowaniu tym wezmał udział 
członkowie rządu, kilku członków kor­
pusu dyplomatycznego i dwaj goście za­
graniczni, a mianowicie Goering i prez. 
Grelser. 
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O f e n s y w a n a M a d r y t o d p a r t a 
Powstańcy zatrzymani zostali na l ini i oporu wojsk rządowych.—Oddziały 

republikańskie odzyskały inicjatywę w działaniach wojennych 

Caballero nie zwracał się do gen. Franco o zawieszenie broni 
MADRYT, 10 lutego. (PAT.) 

„Dziś Madryt broni się na brzegach 
rzeki jarania. Nieprzyjaciel ponawia 
swą oienzywę. Trzeba, by skończyła 
sle ona niepowodzeniem, jak niepowlo-
dła się już w listopadzie pod Caraban-
che i Usera a w styczniu pod Las Ro-
zas"— teml słowy wzywa młodzież 
socjalistyczna ludność do walki. 

Jak zaznacza korespodent Havasa, 
sytuacja podobnie, jak w listopadzie i 
styczniu jest trudna, lecz nie rozpacz­
liwa. Po gwałtownych atakach nieprzy 
jacielskich w sobotę i niedzielę w o ] s-
k a r z ą d o w e o d z y s k a ł y w c z o ­
r a j I n i c j a t y w ę . 

Korzystając z pogody samoloty rzą­
dowe bombardowały pozycje powstań­
cze w Maranosa i Pozuelos na południo 
i północny wschód od Aranjuez. Obni­
żywszy lot ostrzeliwały okopy nieprzy 
jaciela z karabinów maszynowych. 

Podobnie jak pod Las Rozas posu­
wanie się powstańców nie mogło być 
kontynuowane. Nieprzyjaciel z a t r z y ­
m a n y z o s t a ł p r z e d l i n i ą o p o ­
r u wybraną przez dowództwo. Atak 
nie został jeszcze zakończony, gdyż Jak 
słychać — powstańcy otrzymali nowe 
posiłki, celem wypełnienia znacznych 
strat, jakie ponieśli. Oddziały te prze-
grupowują się. 

W Madrycie dziennik nawołuje do 
walki, a wszystkie organizacje podwa­
jają swe wysiłki. Jeżeli pod względem 
wojskowym wszystko jest przygoto­
wane do spotkania z nieprzyjacielem, 
to można wyprowadzić wniosek, że 
Madryt opierać się jeszcze będzie ata­
kom powstańczym. 

Barcelona, 10 lutego. (PAT). 
Około godz. 1 w nocy usłyszano po­

nownie w Barcelonie ogień dział, do­
chodzący od wybrzeża morskiego. Rów 
nocześnle rozległ się głos syren alar­
mowych I zgaszono w mieście wszyst­
kie światła. 

Okręt powstańczy płynąc wzdłuż 
wybrzeża otworzył ogień na te same 
objekty portu" które ostrzeliwano pod­
czas ostatniego bombardowania. Bate­
rie obrony wybrzeża odpowiedziały 

Nieprawdziwe pogłoski 
BERLIN, 10 lutego. (PAT). Jani w źródłach niemieckich anj też w 

Pogłoska jakoby premier Caballero dobrze zazwyczaj poiniormowanych 
proponować miał gen. Franco za wie-1 źródłach zagranicznych, 
szenie broni nie znajduje potwierdzenia 

Oddziały rządowe p o d a ł y ofensywę 
i przygotowują się do oblężenia Grenady 

ogniem i zmusiły powstańczy o k ' f asto 
Po dwóch godzinach m» 

(PAT); 

Wiec Trockiego z przeszkodami 
Nowy Jork, 10 lutego. 

„United Press" donosi, że projekto­
wane przemówienie Trockiego, które 
transmitowane być miało z Meksyku do 
hipodromu nowojorskiego zostało uda­
remnione. 

Kabel przeznaczony dla transmitowa 
nia przemówienia został przecięty tuż 
przy granicy meksykańskiej. 

Mowa Trockiego została jednak od­
czytana. 

Trocki wyraża w niej najwyższą po­
gardę o obecnych władzach w Sowie­
tach i wyraża przekonanie, że rządy 
Stalina chylą się ku upadkowi. 

Barcelona, 10 lutego. 
(PAT) Według wiadomości z Jaen 

wojska rządowe podjęły ofenzywę na 
całym froncie. Kolumna rządowa zdoby­
ła dwie miejscowości, stanowiące pod­
stawę dla akcji oblężenia Grenady. 

Informacje, dotyczące zajęcia Mala­
gi głoszą, że w porcie Malagi zatopiony/ 
został torpedowiec „Xauen" a parowiec 
„Artabro" został spalony. Uchodźcy z 
Malagi twierdzą, że w ataku na Malagę 
wzięły udział liczne wojska niemieckie. „Syna miasta Sevilli". 

ucieczki. 
przybrało normalny wygląd. 

BAYONNE, 10 lutego. » -
Rząd baskijski zawiadomił pr»!J',|«. 

prześladowanie nacjonalistów ba** ( | 

kich przez władze powstańcze wzm 
z dniem każdym. f 1 i . 

W St. Sebastian i Ondar re taP^ 
bywa w więzieniach przeszło 300 
biet, z pośród których wiele jest L 

rych. Uwięzione traktowane są w w 

sób nieludzki. r ) 

RABAT, 10 lutego. (PA''; | ( 

Dzisiejszy ranny komunikat radiu 
cji w Sevilll donosi: „W dniu dziw 
Kyra zbierze się rada wojenna, c-e | 
osądzenia i ukarania winnych z B R ( L 

popełnionych w Maladze przed 
czeniem wojsk powstańczych. W "' . 
cle od chwili przybycia powstaną 
panuje zupełny porządek. Burmistrz 
Mili nadał gen. Oueippo de Liano" 

W ł o s i s d o h f f l i I * l a l a t f ó 
Niemcy tylko „pomagali".—Znamienne wynurzenia prasy w i o 

RZYM, 10 lutego. (PAI) . 
Dzisiejszy „Teverc" ogłosił depesze 

Ag. Stefani donosząca, że według infor­
macji „Manchester Guardian" 

zdobycie Malagi uważać należy 
przede wszystkim za zwycięstwo 
Włochów, którzy dnia 6 stycznia 

i m a s o w e egzekw ie .< w Maladze 
Powstańcy wymierzają „sprawiedliwość".-5 tys. ludzi grozi śmierć 

Gibraltar, 10 lutego. 
(PAT) Reuter donosi, że powstańcy 

zająć mieli dziś Casabarmcja, Campa-
nj lą i Cartama. Przeszło 200 oficerów 
i%płnierzy rządowych poddało się. Ze 
źródeł powstańczych donoszą, iż 3.000 
milicjantów z Malagi i najbliższych oko­
lic poddało się wojskom powstańczym. 

Kolumny powstańcze przystąpiły 
dziś do akcji oczyszczenia prowincji Ma 
lagi, a w samej Maladze rozpoczęło się 
— A — i w u m h i i M wnmmM mmmmm 

dziś sądzenie masowe więźniów. We­
dług wiadomości hiszpańskie] agencji 
prasowej w procesie przeciwko 5.000 
oskarżonych zwolenników rządu w Ma­
ladze, prokurator żądać będzie kary 
śmierci. 

Liczą się na ogół z tym, Iż sąd u-
względni to żądanie. Według tejże agen­
cji stosowany jest przeciwko wszyst­
kim podejrzanym republikanom teror i 
masowe egzekucje. 

W A R " 1 1 ' w liczbie 12.000 wylądowali w Ka- umieją dostosować się do 
•dyksie. W ataku na Malagę brać ków hiszpańskich. , ^10' 
miało udział 60 samolotów nlemle- W związku z tą wiadomością ^ 
ckich, ale zdobycie miasta dokona- skie kola nieoficjalne oświadcz*JJ 
ne zostało przez Włochów, którzy 
niedawno brali udział w wojnie w 
Etiopii i którzy lepiej od Niemców 

urzędowo nic nie wiedzą o 
ochotników włoskich w hlszpa""* |. 
wojnie domowej, a dzienniki, k t ^ y 
szą o ochotnikach włoskich w n ' J J ^ . 

nii.powhiny brać pod uwagę ? k ° 
ność, że na półwyspie Iberyjskim J ' . 
dują się liczne zastępy echom"1 

przybyłych z innych państw. ,e. 
W danym wypadku podkreśli^ 

ży — zdaniem kół włoskich — ż e 

Samolot pasażerski wpadł do morza 
8 pasażerów I 3 członków załogi poniosło śmierć 

San Francisco. 10 lutego. 
(PAT) W pobliżu San Francisco wy­

darzyła się katastrofa samolotu komuni. 
kacyjnego, który spadł do morza. 

W samolocie tym znajdowało się 8 pa 
sażerów i 3 członków załogi. 

Jak można wnosić z dotychczaso­
wych danych, żaden z nich nie zdołał 
się uratować. 

laga była broniona przez brygadę fc 

d/.ynarodowa, walczącą po str0ttjL^ 
zu czerwonego. Zwracają tu r 0 > 

"wagę, I - D ) ' 
że miarodajne koła włoskie " S 
nie zaprzeczały wiadomośćio 
wyjeździe ochotników z w ' ° 

Wyjazdy te będą mogły J y hflif*1 

mowane dopiero wówczas, gdv 
będzie odpowiednia umowa nii<?° • j|» 
rodowa, normująca to Z A G A D N I E N I A 

w ^ z y ^ t k t e h j p ^ ^ 

Dr. Miecz. Kai* 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

te! . 108 -26 . 

Zdańxenia w ludxie 

w; 

chemii leczniczej 
Witamina B. wytworzona syntetycznie 

Amerykańskiemu chemikowi profesoro-1 r i a c h chemicznych całego Świata. „Ol 
» ^ f J J S ! S l

,

B

B ^ , r w , ^ S a S Płada wynalazców" miała na celu w 

micznie przerobić 100 kilo otrębów r y - j nerwów są niekiedy następstwc1^ |H& 
żowych lub drożdży. Warto jest, oczy-' nych schorzeń, jak np. cukrzy. ..,HJ tai wiście, zadać sobie otaki trud, gdyż w i chronicznego alkoholizmu. I ujxa J|e c i ! l l!i 
rezultacie otrzymuje się kryształ, któ-[mina B okazuje swoją wartosc^^yp 

stworzyć, witaminę B, która w nowoczes 
nej medycynie uważana jest za cudotwór­
czy środek leczniczy. 

Paryż, w lutym. 
Dopiero przed kilkoma miesiącami 

odkryto w witaminach B siły lecznicze. 
Dotychczas* uważano, że przy pomocy 
witamin B można jedynie leczyć choro­
bę zwaną beriberi — cierpienie, wystę­
pujące tylko u narodów, których głów­
nym pożywieniem jest ryż... Obecnie 
jednak okazało się, że witaminami tymi 
można leczyć paraliże, nic mające na 

im 
wy­

tworzenie tego drogocennego materiału 
w retortach, niezależnie od przyrody. 
Zwyciężył amerykański profesor R. R. 
Wiliams, któremu udało się obecnie roz­
wiązać częściowo ten problem synte­
tycznie. 

Wynalazek ten należy cenić tym bar 
dziej, że witaminy B są materiałem bar­
dzo rzadkim i przyroda obchodzi się z 
nimi -bardzo oszczędnie. Stosunkowo naj 

ry śmiało można nazwać djamentem ży 
cia. Teraz jednak, kiedy „diament" ten 
można wytworzyć w retorycie chemicz­
nej, z jego.sił leczniczych będą także 
mogły korzystać szerokie masy. 

Pizy właściwej chorobie beriberi, 
klasycznym cierpieniu, które powstaje 
na skutek braku witamin B i które leczy 
się wprowadzaniem do organizmu wita­
min 13, odróżnia się następujące procesy 
chorobowe: paraliże i zaburzenia prze­
miany materii, zwłaszcza w gospodarce 
?ukrem i krochmalem w organizmie. 

Dobroczynne dla ludzkości odkrycie 
ostatnich miesięcy polega na tym, że wi więcej witamin B dostarcza srebrna lu 

ska ryżu. Jeżeli ryż spożywa się w sta-, tarnina B działa uzdrawiająco także i na 
pozór nic wspólnego z chorobą beriberi. 1 nie obranym, a więc bez owej łuski'powyższe objawy, nie będące w związku 
Dalsze badania wykazały, że witaminy I srebrnej, zawierającej witaminy, wtedy J z klasycznym beriberi, lecz powodowa-
B usuwają cierpienia rdzenia pacierzo- \ występuje właśnie choroba zwana be- nc innymi schorzeniami organizmu, 
wego, newralgic, ischias, kurcze, wy- rlbcrl. Drugim dostarczycielem witamin! .Istnieją przypadki, w których zaob-
sypki skórne i zaburzenia przewodu po- B są otręby ryżowe i drożdżowe, za-; serwowano cierpienia rdzenia pacierzo 
karmowego. I kiedy wartość tego elik­
siru leczniczego została należycie oce­
niona, rozpoczął się wyścig w laborato-

czą. Lista chorób leczonych t ^ M 
wynikiem zapomocą witaminy .^W; 
zadziwiająco długa Poza wsp°» r a | j» 
mi już zapaleniami nerwów j L E I ' ' 1 1 * , 

mi, występującymi przy seno jcs» 
rdzenia pacierzowego, wymieni ^v> 
czc następujące zastosowania 
B: przy zwiotczeniu żoł^dKOWJ^^jrw 
parciu, cierpieniach kobiet cię^ycL 
furunkułach, wrzodach żoła« B" prA 
t. p. Prawdopodobnie słusznei w ^ 
puszczenia, że przy wszyst* jc 
objawach chorobowych, n > e f a i o r W, 
ich przyczyn, decyduje niedo ^ 
miny B w organizmie. . n a dn\ \ . 

Nie należy, oczywiście, Pci' v i ( ' , , i ' 
krańcowy błąd i przypisywać ] c C i \ 
nic B niemożliwych właściwość ^ ^ 
czych. Natomiast pewną Jest l ' ^ ! 
syntetycznie preparowana w' ' z j r w 
jest jedną z największych zdony 

wierają one jednak tylko 0,005 proc. tej, wogo z objawami paraliżu, jako wtórny czcsnej chemii medycznej. rr6M0 
cennej substancji. Ażeby więc otrzymać j objaw złośliwej anemii. Paraliże te | Dr. med. L. u r 

pół grama czystej witaminy, trzeba che- można leczyć witaminami B. Zapaleni? 
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S t r a c h o w ł a s n a s k o r e 
"jj marginesie ostatnich procesów w Moskwie 
I w czasach normalnych trudno 

1 wybić się nawet ludziom wyjątko 
° uzdolnionym, o tyle w okresach 
<jlen, przewrotów 1 rewolucyj nastę-

Prawdziwe przetasowanie ludzi. 
Padają s l ę n a g l e w próżnię dawni 

do i " 1 ! " 2 6 1 m (?żowie stanu, a na w l -
publiczną wysuwają się Jednost-

aawnlei nieznane, nowi ludzie, czasa-
ty l t a l e n t a c h rzeczywiście niepospoli­

ci * c z a s a m l l u d z l e bardzo przeciętni 
^ ^ożna nprz. być zdecydowanym 

rogiem faszyzmu, ale trudno odmówić 
piątkowych zupełnie zdolności Musso-
. e m « . taksamo jak przeciwnicy komu-

i p r z y z n a ć m u s z a . z e L e n , n b y l 

tom ° , ą Z U D e ł n l e nieprzeciętną. Na-
^ l a s t op i n i a powszechna zgodnie od-

w i5kszych walorów Kiereńskie-
%m W y ] ą t k i e m tylko zdolności kra­
to t 0 ^ C z y c n - A Jednak nie przeszkodzi­
ł a t e m u c z lowiekowi wypłynąć w 
^ { r ° k u 1 p r z e z Pewien czas piasto-
* i° 2 n a ^ w a z n i e i s z y c h stanowisk 

r ^ ° i e k a w a jest jednak rzeczą, że za-
n y j graniczony Kiereński, jak i zdol 
W s i ? p o p e t a , u kardynalne błędy w 
ie] ! n a P°zór niezbyt skomplikowa­
łeś, a n o w l c ł e w ocenie sytuacji spo-

"e» * Politycznej ówczesnej Rosji. 
i naiwny Kiereński wyobrażał sobie, 
b w

 0 uP adku caratu wypadki w Rosji 
8*en S , ę r o z w , i a i y dokładnie podług 
Wyz l r a n c " s k l e i rewolucji, że naród 
« n t i ^ 0 l 0 n y z j a r z m a tyranów w sposób 
D a t

 Z ) a s t yczny da się porwać uczuciom 
Wu Z y c z n y m i w bohaterskim uniesie 
Sran i e c i e - w r 0 8 a zewnętrznego i 
Po ' c w l a snego państwa ludowego. Za-
% " l a l °n o kompletnym wyczerpaniu 

% , W a ł ą w o j n ą m a l ° w y r o b i o n e g c 

tiiojf t y c z n i e z u P e t n i e nieuświado-
c i C s t ^ 8 0 1 ciemnego, śniły mu się zwy-
niy i f ewolucji francuskiej pod Val-
»Hv , m aPPes... Wiadomo, jak się te 

N

k o ń c z y ł y . 

^ych m n i e i s z y i e d n a k b , a d P ° P e m i t w 

siZl

 1 p r zewidywaniach teoretyk mark 
«anv e n , n - Byt on głęboko przeko 

sie, że gdyby Kiereński lub Lenin prze 
widzieli swe błędy, żaden z nich nie 
byłby w stanie nic przedsięwziąć. 

Jednocześnie jednak pewne analogie 
i podobieństwa, przynajmniej w dzie­
dzinie instynktów ludzkich, nie dadzą 
się zaprzeczyć. Jak przy każdym ustro­
ju dyktatorialnym przejawia się teror, 
skierowany początkowo przeciwko 
zwolennikom dawnego ustroju lub po­
dejrzanym o sympatyzowanie z daw­
nym reżymem. Następnie jednak wyła­
nia się okres drugi, 'namiętnej, bez­
względnej i krwawej walki o władzę, 
okres intryg i niepewności, zdrady 3 
tchórzostwa okres wzajemnego niszcze­
nia się i tępienia twórców rewolucji do­
póki nie zginie... ostatni. 

Jak wiadomo, zarzuca Trocki Stali­
nowi zdradę rewolucji październikowo], 
i okres obecny w Rosji porównywa on 
z okresem potermidorowym we Francji 

Jednakże pod względem namiętno­
ści ludzkich podobny jest raczej Stalin 
do Robesplerre'a, wysyłającego na sza­
fot coraz to nowe partie dawnych to­
warzyszy ideowych, towarzyszy współ 
nej walki, cierpień i niedoli. Nie uniknął 
tego losu i nie spostrzegł tej analogii z 
rewolucją francuską nawet dowcipny i 
przebiegły Radek. 

W otoczeniu czerwonego dyktatora 
musi się robić nieswojo. Strach o włas­
ną skórę jest złym doradcą, skłania do 
nikczemnej służalczości, do delacji i do­
nosów, a w końcu i do zdrady, gdyż 

G R Y P A 
jest ź/óctfem> widu 

póki żyje potworny dyktator najbliżsi 
jego przyjaciele nie są pewni dnia i go­
dziny. 

Tak zginął dziesiątego termidora Ro-
bespierre! 

i ittów-Ziw W 
Akademicy Żydzi protestują przeciw próbom wprowadzenia ghetta 

fkowego dla polaków na uniwersytecie w Kownie 
Żydzi. Do głodujących napływają licz- na a studenci opuścili lokal, 
ne listy i depesze z wyrazami sympatii Na wiecu przemawiał również przed 
i solidarności slawlclel polskiej niezależnej młodzieży 

uziś o godzinie 8-ej wiecz. po odby- akademickiej, który solidaryzował sie 
tym wiecu głodówka została zakonczo 

Wilno. 10 lutego. 
W lokalu żydowskiego związku stu­

dentów przez cały dzień zgromadzo­
nych było 550 studentów, a wlec wszys 
cy przebywający w Wilnie studenci-

• l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l 

w k r ó t c e g g ą g w i e t i g I - c i k l a s y J u ż każdy kupuje los w słynnej kolekturze 

aiach y b u c h u rewolucji socjalnej w 
fyiety: *° ' u tocych zachodniej Europy. 
D S i e a n i a te chybiły jednak kom­
żach ' w b r e w wszelkim teoriom w 
C*e ro P o s i a d a i a c y c h formy gospodar­
ce ś n i ę t e , ustrój kapitalistyczny 
% i a 2 y m a ł ' 1 tylko w kraju zacoia-
H i l 2 m ś P iwnym zbiegiem okolicz-
^ S a d n i c - a n ° W a ł k o n i u n l z m ' *• u s t r o i ' 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Kowomiejska 1 

z akcją protestacyjną akademików-Ży-
dów. 

W końcu powzięto dwie rezolucje. 
W jednej z nich akademlcyżydzi pro­
testują przeciw próbom wprowadzenia 
ghetta ławkowego dla Żydów w Wil­
nie, w drugiej zaś protestują przeciw 
próbom wprowadzenia ghetta ławkowe 
go dla studentów-Polaków na uniwer­
sytecie w Kownie. 

W dniu dzisiejszym, w godzinach 
przedpołudniowych z polecenia i przy 
udziale władz sądOwo-śledćżych zosta­
ła przeprowadzona rewizja w Domu 
Akademickim przy ul. Góra Bouffałowa. 
Rewizja trwała kilka godzin. 

Sądy przysięgłych w Polsce zniesione 
Projekt ustawy o zmianach w ustroju sądów kasuje dotychcza­

sowe przywefleje oskarżonych 

**ncj | ' C Z o m a ^ c y nastąpić w konsek 
W a r i a t P r Z e k w i ł u kapitalistycznego. Pro 
IJOjij u f a Drycznego, mającego według 
rety0( ^ a r k s ą , być wcieleniem potęgi 
Dravw

 C l i socjalnej, nie posiadała Rosja 
. 2 uPełnie, Lenin popełnił więc ten 

^ i a c ^ b l ą d ' z e o p a r l s i ę n i e " a P r ° " racb R j l e Przemysłowym, lecz na paup-
\ i z e d o r o *w ln lę tego systemu gospo-
*»iąCy

 1 stworzył ustrój, nie harmoni-
sVj&i t a

 2 treścią i rzeczywistością ro-

Warszawa, 10 lutego. 
(PAT) Rządowy projekt ustawy o 

zmianach w ustroju sądów i postępowa-
niu karnym, który w pierwszym czyta­
niu w dniu dzisiejszym został odesłany 
do komisji prawniczej, zawiera obok 
zmian o charakterze nowelizacji tech­
nicznej przepisy o znaczeniu zasadni­
czym. 

Art. 1 przewiduje zniesienie sądów 
przysięgłych. Instytucja ta, przewidzia­
na w konstytucji marcowej, a pominię­
ta w konstytucji kwietniowej, w prak­
tyce istnieje tylko na terenie b. zaboru 
austriackiego. Jednocześnie projekt zno­

si Instytucję sądów pokoju, które miały 
powstać dla rozpoznawania najdrob­
niejszych spraw z udziałem sędziów w 
zasadzie obieralnych. 

Art. 4 przewiduje rozszerzenie wła­
ściwości sądów grodzkich poddając ich 
rozpoznaniu szereg przestępstw, które 
dotychczas podlegały sądowi okręgo­
wemu m. in. o obrazę władzy i urzędni­
ków. 

Art. 8 rozszerza podstawy zastoso­
wania aresztu prewencyjnego. Obok do­
tychczasowych podstaw zostaje wpro­
wadzona możliwość zastosowania tym­
czasowego aresztu, kiedy oskarżony 

• 

Kapitał 
\y " z n i e p r z e s k o c z o n y . 

W , a stepstwie Lenin zdał sobie 

izm został poprostu 

> ł 
* ze 

1; 

H I . " n cpn" 
swego błędu i jego słynny 

stanowi próbę cofnięcia 

do 
że 

przytaczam jedynie, ja-
opleranie przewidywań 

. analogii histo-
* 6 c * y > | L D r o w a d z i d ° błędów, że w 

. eorie 
> c ' h V V y n U t a ^ c e z 

Ul Gdańsku również zbierają odpadki 
Odezwa przywódcy partii hitlerowskiej do ludności 

Gdańsk, 10 lutego. 
(PAT) Przywódca stronnictwa naro­

dowo - socjalistycznego w Gdańsku 
Forster wydał do ludności Wolnego 
Miasta odezwę wzywającą do zbierania 
wszelkiero rodzaju odpadków metalo­
wych. 

Na skutek zmiany ustawy wybor­

czej do Volkstagu dokonanej wczoraj 
przy pomocy dekretu przez senat gdań­
ski oraz taktyki pozyskiwania kolejnych 
mandatów na posłów z grona opozycji 
przez narodowych socjalistów, liczba 
mandatów frakcji narodowo - socjali­
stycznej w Volkstagu podniosła się obec 
nie na 45. 

CQ się dziele z Tuchaczewskim? 
| f i '"aioif ° Ś C l fcsteśmy w stanie ocenić | 

. e ze znacznej perspektywy 
e fednocześnie Ignorancja przy-

•stctityin warunkiem nasze-1 

Koła sowieckie twierdzą, że jest on na urlopie 
„Metropol", wydanym przez min. Hol-
sti. 

Według pogłosek marszałek Tucha-
czewski jest jakoby w niełasce. Koła 
urzędowe pogłoskom tym zaprzeczają, 
oświadczając,'iż przebywa on na urlo­
pie w Soczi na Kaukazie. 

Moskwa, 10 lutego. 
(PAT) Marszałek Tuchaczewski od 

pewnego czasu, a zwłaszcza od ostatnie-
gb procesu 17-tu nie ukazuje się publicz­
nie. Nic był on obecny ani na przyję­
ciu u Litwinowa, wydanym na cześć mi-

m » społecznego, w tym sen- nistra fiolsti, ani też na raucie w hotelu 

podejrzany jest „o przestępstwo szcze­
gólnie niebezpieczne dla ładu prawne­
go, a pozostawienie go na wolności go­
dziłoby w poczucie prawne społeczeń­
stwa". 

Art. 23 rozszerza możliwości zaocz­
nego wyrokowania do spraw za które 
ustawa przepisuje karę do dwuch lat 
(dotychczas do 1 roku). 

Istotną zmianę wprowadza art. 35 
według którego sąd odwoławczy może 
zwiększyć karę wymierzoną przez sąd 
pierwszej instancji niezależnie od tego, 
czy apelację założono na korzyść, czy. 
na niekorzyść oskarżonego. Tradycyjną 
zasadę zakazującą reformatio in peius 
uzasadnienie projektu określa jako nie­
słuszny, jednostronny przywilej oskar­
żonego. 

Kasacje w myśl art. 40 będą rozpoz­
nawane w zasadzie na posiedzeniu nie­
jawnym. Tylko wyjątkowo będzie moż­
na zarządzić rozprawę. 

Art. 4S obniża koszty postępowania 
w sprawach prywatno - skarbowych. 
Zaliczka składana przez oskarżyciela 
prywatnego w sądzie grodzkim będzie 
wynosiła 5 zł., w sądzie okręgowym 20 
zł. (dotychczas 20 i 50 zł.). 

Art. 39 wprowadza zmianę do prze­
pisów o kaucji kasacyjnej. W razie cof­
nięcia kasacji przelewa się połowę kau­
cji do skarbu państwa (dotychczas była 
zwracana w całości). 

Art. 43 wprowadza możliwość ska­
zania przez sąd najwyższy adwokata 
za lekkomyślne lub obliczone na zwło­
kę założenie kasacji grzywną od 50 do 
tysiąca zł. (dotychczas sąd najwyższy 
kierował sprawę do postępowania dy­
scyplinarnego). 
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Ks. Juliana w Budapeszcie 
Budapeszt, 10 lutego. 

(PAT) Bawiący tu incognito księż­
niczka Juliana holenderska i małżonek 
jej książę Bernard, zwiedzili dziś par­
lament, a w czasie posiedzenia ukazali 
się w loży dyplomatycznej. Członkowie 
izby owacyjnie witali gości holender­
skich. Na ich specjalne życzenie żadnych 
przyjęć oficjalnych nie było. 

Wstrząsy podziemne 
w Algierze 

Coustantlne, 10 lutego. 
(PAT) W okręgu Guelma odczuto 

gwałtowne wstrząsy podziemne. Kilka 
domów tubylców runęło, powodując 
śmierć 3 osób. 

Ludność Guelmy ogarnięta paniką, 
uciekła w pole. Z powodu trzęsienia u-
szkodzonych zostało kilka miejscowości. 
Straty są poważne. 

Stenogram rozprawy 
przeciw Radkowi 

ukazał się w formie książki 
Warszawa, 10 lutego. 

W Moskwie ukazała się w olbrzy­
mim nakładzie książka, stanowiąca ste­
nogram rozprawy w procesie przeciw­
ko Karolowi Radkowi i towarzyszom. 
Książka ukazała się w kilkunastu języ­
kach a m. in. w języku polskim. 

Ze względu na wyraźny chrakter 
propagandowy tego wydawnictwa — 
nic uzyskało ono debitu w Polsce. 

Brak robotników polskich we Franci 
Francuzi żałują, że repatriowano wykwalifikowanych górników polski 

(Od naszeao specjalnego korespondenta z Francii) 
i przeszło 250.000 ton koksu. nie repartriowani; zbytecznym i c S 

Przypuszczenie, że uda się z pośród pominąć, w jakich warunkach- _ ^ 
bezrobotnych francuskich przyciągnąć Ponieważ górnikom

 f r a l , c l l s l ^ j c Z 1 ie -
ręce do pracy w kopalniach okazało się 

Paryż, 10 lutego. 
40-godzinny tydzień roboczy został 

wprowadzony we francuskich kopal­
niach węgla w listopadzie r. ub. Bezpo­
średnim skutkiem skrócenia czasu pra­
cy był, oczywiście, znaczny spadek 
produkcji, mianowicie z 4.165.000 ton w 
październiku do 3.436.000 ton w listopa­
dzie. Dalszą konsekwencją była ko­
nieczność zwiększenia dowozu nie tylko 
węgla ale także i koksu metalurgiczne­
go dla wysokich pieców. Podczas kiedy 
w październiku przywieziono z zagra­
nicy 1.465.000 ton węgla i 197.000 ton 
koksu, w listopadzie dowóz wynosił — 
1.636.000 ton węgia i 229.000 ton koksu, 

mrzonką. Górnik musi przede wszyst­
kim posiadać odpowiednie wyszkolenie, 
dość długo trwające, musi następnie po­
siadać odpowiednie zdrowie i siły, musi 
zresztą okazać chęć do tego trudnego 
i niezbyt bezpiecznego zawodu. 

W kopalniach zaczęto żałować pra­
cowitych i wykwalifikowanych górni­
ków polskich, z takim pośpiechem wy­
rzuconych z pracy przed kilku laty. — 
Gdyby teraz byli jeszcze na miejscu, 
każdy z nich natychmiast znalazłby za-

w smak jest import węgla zagra" 
go, zgodzili się oni na propozycij^^ ^ 

" 0 na prowizoryczne przedłużenie dn 
boczego w lutym I marcu do 48 TPFI 

tygodniowo, jednakże za dodatK , 
g ° d Z , 

MW 

I 
50%-owym wynagrodzeniem 
liczbowych. Podraża to 
znacznie produkcję i nie 
sprawy na przyszłość 

oczy 
rozwiń 

Sir-

Przy Ischias (zapalenie nerwu ku szo> v V 0 

zażyciu zrana naczczo szklanki naturai j e obp 
gorzkiej Franclszka-Józela następuje^ ^ 
te wypróżnienie, powodujące prz: 

a w grudniu blisko 2 miliony ton węgla trudnienie. Niestety, zostali oni przeważ p o c zucie. — Zalecana przez lekarzy. 

Dniestr wyla ł pod Stanisławowem 

Ulgi w opłatach szkolnych 
Warszawa, 10 li', tego. 

W szkołach państwowych średnio -
kształcących zastosowano, nowe ulgi 
przy opłacie czesnego za drugie półro­
cze r. b. Taksa administracyjna została 
obniżona o 10 proc. i wynosi 200 zł. 

Ulgę w opłacie czesnego zastosowa­
no również dla zakładów kształcenia 
nauczycieli. Obniżka ta stanowi czę­
ściowe uwzględnienie postulatów ro­
dzicielskich zgłaszanych do minister­
stwa oświaty. 

Strajk pracowników bankowych 
Warszawa, 10 lutego. 

Związek pracowników bankowych 
ogłosił dziś, żę wobec nieustępliwości 
przedstawicieli banków w rokowaniach 
ekonomicznych, związek ma zamiar o-
głoslć streik generalny pracowników 
bankowych w całej Polsce. 

Termin rozpoczęcia strajku nie jest 
dotychczas ustalony. 

W ł a d z e z o r g a n i z o w a ł y aKcję p r z e c i w p o w o d z i o w ą 
powstał poniżej mostu kolejowego na- wien czas z kierunku południowo-^ 
P r Z M ? W , p r z y s i ó , k a Chmielówka. chodniego napędził masę kry l ° d ° 

Niżej położone zabudowania są za- oderwanej z lodu zatoki puckiej. M 
lane. Komunikacja kołowa do Dubowlec 
jest przerwana. Władze zorganizowały 

Stanisławów, 10 lutego. 
(PAT) Na Dniestrze w Dubrowcach 

pow. Stanisławów, utworzył się zator 
lodowy na długiej przestrzeni około 3 
klin. Stan wody podniósł się do 2 i pół 
metra ponad poziom normalny. Woda akcję przeciwpowodziową, 
zalała część nizin we wsi Dubowce i j • * 
w przysiółku Przewozy. Drugi zator lo-: Hel, 10 lutego. (PAT) 
dowy długości około półtora kilometra Wiatr jaki utrzymywał się przez pe 

Kra Utrudnia wjazd i wyjazd k j | P 

rybackich na połowy, gdyz gj° Q^\I 
zgniecenie przez zwały lodu. L 0

 RL$CF 
cały cypel helski a miejscami wy 
ny jest na brzeg. 

Niezwykła mistyfikacja 
10 - ie tnśego chłopca 

Paryż, 10 lutego. (PAT). 
W gminie Saint Prix Pres Pontoise 

dn. 9 bm. znikł 10-letni chłopiec. Przed 
mieszkaniem rodziców znaleziono pis­
mo, w którym nieznani sprawcy żąda­
ją złożenia w ciągu 10 dni okupu w 
wysokości 1000 fr. pod groźbą zamor­
dowania dziecka. 

Późnym wieczorem chłopca odnale­
ziono. Przyznał się on, że zmyślił całą 
tę historię. * 

Koło posłów I senatorów 
strzelców 

Warszawa, 10 lutego. 
• W lokalu zarządu głównego Związ­

ku Strzeleckiego odbyło się posiedzenie 
organizacyjne Koła posłów i senatorów 
strzelców — prezesów okręgów Związ­
ku Strzeleckiego łącznie z przedstawi­
cielami zarządu głównego i komendy 
głównej Związku. 

Po referatach komendanta główne­
go ppłk. Frydrycha i dyr. Glinickiego, 
posłowie i senatorowie, biorący udział 
w posiedzeniu, uchwalili zawiązać na 
terenie izb parlamentarnych - koło po­
słów i senatorów strzelców, uznając jed 
r.ocześnic obecnych za komisj? organi­
zacyjną koła. 

Zakazany odczyt Feuchtwangera 
Praga, 10 lutego. 

(PAT) Policja zakazała odczytu Lio-
na reuehtwangera, który niedawno ba­
wił w Sowietach. 

Ciężka sytuacja finansowa ks. Windsoru 
Labour Pariy przeciw przyznaniu byłemu królów* 

dotacji ze skarbu państwa 
Londyn,: 10 lutego.; [wilnej króla' Jefz&gb' 6-|ó"T tfTbfflfów--

i' P- I rodziny królewskiej, powołano do życia (PAT) Sprawa przyszłej sytuacji 
nansowej b. króla Edwarda zaczyna na 
bierać aktualności. W związku z koniecz 
no.ścią ustalenia przez parlament, wsku­
tek zmiany na tronie, nowej listy cy-

specjalną komisję parlamentarną dla 
opracowania projektu nowej listy cywil­
nej wespół z rządem. W skład tej ko-

Strajk na koie kaeh dojazdowych 
P r a c o w n i c y n i e godz i * s i ę n a o b n i ż k ę p ł a c 

Warszawa, 10 lutego 
Wczoraj wieczorem wybuchł w War­

szawie strajk pracowników warszaw­
skich kolejek dojazdowych, łączących 
stolicę z osiedlami podstołecznvmi. — 
Strejk ma charakter ekonomiczny i 
przeprowadzony jest — jak dotąd — z 
dużą solidarnością. Najwięcej z powodu 
strajku.ucierpiały rzesze urzędników, za 
mieszkujących pod Warszawa oraz ich 

się w szkołach stołecznych. Od Warsza 
wy odcięte są miejscowości tak gęsto 
zamieszkałe, jak Piaseczno, Milanów, 
Chylice, Góra Kalwaria, Grójec i in. 

Dziś od rana w sytuacji strajkowej 
nie zaszła' żadna zmiana. Pracownicy 
twierdzą, iż nie przystąpią do pracy tak 
długo, dopóki nie zostanie wvcofany 
projekt nowej umowy zblorowei. wpro­
wadzającej obniżkę płac, dochodzącą w 

dzieci w wieku szkolnym, kształcące niektórych wypadkach do 48 oroc. 

iczegi Uinderuelde wystąpił z rządu 

misji wchodzi równi posłów L a D ° U 

P a r t y - fron"1' 
Frakcja parlamentarna tego SV 

ctwa odbyła dzisiaj w Izbie °ITl'",ja-ii> 
ne posiedzenie, na którym orniiw „r 
instrukcje dla przedstawicieli La 
Party w tej komisji. .$0' 

Frakcja zdecydowała polecić \\\ 
im delegatom, aby: 1) przeciwsią ^ 
się jakiejkolwiek dotacji państwowe• 
ramach listy cywilnej na rzecz 
Windsoru, 2) zaproponowali a n U ' , - | I 
nie dochodów z księstwa Korn^a' cD 
Lancesteru z tym, że wpływy z ^fi 
dwuch księstw przeniesionoby « a K pc 
państwa, który z sum tych oddala ^ 
dzie do dyspozycji króla Jerzego 
odpowiednią dotację roczną. 

Londyn, 10 lutego* fi. 
(PAT) Księżniczka Mary. k t ó r > r 

zem z małżonkiem swoim, lordem ^ ] t . 
rewood przebywa obecnie ood i ( jj* d i tem" w Etozesfeld" w Rościn* k ( j j j 
Windsoru, omawiać ma z niu 

Pomiędzy nim a min. Spaak doszło do różnicy zdań 
w sprawie hiszpańskie} 

Bruksela, 10 lutego. 
(PAT) Na radzie partii socjalistycz-1 znaczne z zerwaniem stosunków dyplo 

ne), b. min. Vandervelde wyjaśniał po- matycznych, przeciwstawił się tym za­
wody swego ustąpienia z rządu. Otóż, > miarom. Ta różnica zdań doprowadziła 
według słów Vanderveldego, min. spr. j do złożenia teki. 
zagr. Spaaki odrzucając w zasadzie moż | Min. Spaak oświadczył następnie, że 
liwości zerwania stosunków dyploma-; nie przeciwstawiał się on Vandervelde-

iakO" 
"kwesl 

owi 
jak donosi „Daily Express". 
nansowe. 

Wiadomym jest bowiem, że 
król Jerzy 6-ty pragnąłby przysz V P 

V a n r f a r « A M l i t u a c ^ e finansową ks. Windsoru z a M

k ^ 
Vandervelde, uważając to za równo- w drodze prywatnej przez rodzin* 

lewską, aby uniknąć debaty W 
gmin. 

Według „Daily Express". 

tycznych z Hiszpanią, postanowił odwo' 
lać charge d'affaires belgijskiego z Mad­
rytu, w wypadku gdyby rząd hiszpań­
ski nie udzielił odpowiedzi w terminie 
tygodniowym w sprawie zamordowania 
barona Borchgrave'a. 

mu, lecz różne okoliczności wciągnęły 
Vanderveldego w rokowania z Hiszpa­
nią. Nie było tu bynajmniej konfliktu do­
ktryny, lecz incydent natury czysto o-
sobistej. 

dwie propozycje zabezpieczenia v 1" 
szłości finansowej ks. Windsoru-^jj' 
pierwsze istnieje myśl sprzedania ,kH 
łu Edwarda w tytule własności ^ t ( 1 a 
Sandringham, który stanowi P|"*\| K 
własność rodziny królewskiej. 
rzy 5-ty, umierając pozostawi! Sa' f 
ham swojemu najstarszemu svno* 
ko rezydencję królewska. Obecn1• $ 
Edward odprzedałby swoja rez v fo? 
obecnemu królowi Jerzemu 6-""! ' : #f 
tość jego udziału w tej posiadłoś0• ^ Napad terorystów arabskich na porcję 

funtów 6 
Jerozolima, 10 lutego. 1 policjanci otworzyli ogień do terory- nosić ma pót miliona 

Trzech uzbrojonych terorystów arab \ siów, którzy zbiegli w kierunku okolicz gów. po'^ 
skich dokonało napadu na jadących sa-jnych gór. I Druga propozycja finansowa 

W okolicy Nablus odbywają się w 1 -
ostatnich dniach manewry wojskowe 
z udziałem jednostek stacjonujących w I przyczyniliby sie członkowie .^WU 
Nablus. Operacje odbywają sie głównie , królewskiej. Fundusz ten przez'' 

ski Anabta, gdzie w czasie rozruchów \ w okolicach wiosek arabskich, które w ; byłby, dla ks. Windsoru, jego P r , $ 
zaszły liczne starcia między wojskiem' czasie rozruchów były terenem starć małżonki i ewentualnie dla dzic 
a terorystami. Przypadkowo uzbrojeni' między terorystami a wojskiem. 'reby z tego związku powstały* 

mochodcm policjantów angielskich, któ­
rzy wracali z meczu piłki nożnej w Jaf-
fie. 

Napad wydarzył się w pobliżu wio^ 

na tyni, aby utworzyć fundusz SV.,MĄ 
kości 300 tysięcy funtów, do •'< 4 
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 ROSYJSKIMI, KTÓRZY! 
CIALNIE „ „ A ? Ę B . N E ' F A M Y > M I C L I BYĆ SPE-
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 FAMOOBRONY SŁUŻYLI WSZY. 
PILNIE na • D A N E Z ° D O M U > DYŻURUJĄC1 

REZ H „ N J M I A N E - KAŻDEJ NOCY PRZEZ sze-

Podatek no opiekę społeczni) 
Memoriał zarządu miejskiego do władz nadzorczych domaga 

się znowelizowania ustawy o finansach miejskich 

3OOOOOOOOOOOO0' oooooooooooc 
PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE 

<5©000i 
^©oooooooooooooęooooooooo 

Wschód słońca 7.00 
Zachód słońca 16.40 
Wschód księżyca 7.00 
Zachód księżyca 17.45 
Długość dnia 9.41 
Przybyło dnia 1.53 

le wiadomości 
SPIĘTO SZKOLNE zarządzono wczoraj « 

*« ł l środy popielcowej. Młodzież azkól śred­
n i 1 oraz dtłatwa szkól powszechnych zwolnlo-
*\*°»tala od za)ęć szkolnych l wzięła udział W 
~*b°i«ństwach kościelnych. Dziś rano wzno-

zostają w tzkolach normalne zajęcia. 

" i * ? 0 1 * * * SZlftALA MIEJSKIEGO 
1 rriJ1 w *<*u bieżącym. -

«Ią W ^ * l ł k i P"y»te.puje do rokowań z lunda-
^lelea n " U d t 6 w ' k ł 6 r a , e s t P r ł W n y m w , ł " 
***** ralJt Z P H* l B ° P M e ^ c ł « t e«° «Plt«la na 
«1» »u T T ' P o zakończeniu pertraktacji' sta-
*« fozł,,*; **** »Pr«w* zaciągnięcia pożyczW 

^Bu«ow, szpitala. 

stAR 0^ 0 wIEDZIALŃOŚCI PRZED SĄD 
Cltl| • 1 N S K I DOcImfniofn Ut1U,in..(„ lulmiM. »le u " P o c ' 88* n l e.to kilkunastu właści-
•••••II. r ^ Ł o m o ś c i *a antysanitarny stan ich 
ł l n i i * i łą c r o r a J skazani zostali na grzywny z 
J < * W n * r e " ł ' P ° " t y m d o r a f n l e u k B r « n o 

^ilste i u

C . e " "'^ruchomości na przedmieściach. 
*^°dn|u ' r a C , e P°dięte zostaną w przyszłym 

* * 
W A BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ |m. 

k\v|etai

 P i l s ud«klcgo rozpocznie się w dniu 1 
Uci D | e * r ° ' Termin ten ustalony został ostat-

' p o rozpatrzeniu prac konkursowych. — 
*"*«lala b i b l i o t e " n y - k ł 6 r y olrtym* monu-
"tl«| i v e l e w a c | ę , stanie u zhletfu ulic Gdań-

K oPernlka. 

2\(r V 
V , & 0 ° w * k Ę C E N Ż Y T A 1 P S Z E N I C Y t * n o l ° m 

' • W , b i e *ęcym tygodniu w Łodzi. Pozostałe 
r o

W ' ! v k u * nagłą odwilżą, która spowodo-
'lara, *!?Py »a drogach i uniemożliwiła dowóz 
•«ny ^ r1'6 ŁCdzle to miało jednak wpływu na 
* l l**an p o a i c w a i w najbliżazych dniach apo-
* b ° i* . ^ ' C s t dowóz większych transportów 

PKS°^KOWA KOMISJA POBOROWA dla 
1* lute

 ł I a s t o 1 urzędować będzie w dniu 
'tąrii, * ° w biurze wydziału wojskowego ża­
gwie , I s k , e B o P"y ul. Plotrkowsklel 165. 
M * r s | . kM W l " n I n , e i c « ' z n I rocznika 1918 I 
\ a ' , r z V dotąd nic wykonali tego obowlqz 
"""alsar! e S Z k a l ą w obrębie 2, 3, 8, 8, 9 1 11 

" a t 6 w pollcll. (I) 

t N 0 c v ^ * » J » * y apfek 
w S ,ecl(ei s i e l s z e I dyżurują następujące apteki: 
n,!1* ~, P, - l-:manowskiejjo 37. Sz. Janklele-

a, a r y Rvnek 9, T. Staniclewicz - Po-
Sl c t , o^U A ' Borkowski _ Zawadzka 45, B. 
ii 8 - cL— Narutowicza 6, St. Hamburg i 
«» 3 0 7 clowna 50, L. Pawłowski — Plotrkow-

Jak już donosiliśmy, onegdaj odbyła 
się w zarządzie miejskim konferencja, 
w sprawie realizacji uchwały rady miej­
skiej o wprowadzenie dodatkowego po­
datku dla właścicieli przedsiębiorstw 
handlowych I i II kategorii, właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych I, 11, 
III i IV kategorii oraz właścicieli nieru­
chomości na cele opieki społecznej i po­
moc dla bezrobotnych. W wyniku tej 
konferencji postanowiono wszcząć ak­
cję na terenie władz rządowych o zno­
welizowanie ustaw [inansowych miej­
skich. 

W związku z tym w dniu wczoraj­
szym zarząd miejski przesłał do urzędu 
wojewódzkiego memoriał, w którym 
stwierdza, że uchwała rady miejskiej 
nie może być wykonana, ponieważ jest 

sprzeczna z art. art. 20 I 21 ustawy o pej, bądź z projektem nowelizacji prze-
tymczasowym uregulowaniu finansów plsów ustawy o tymczasowym uregulo-
koinunalnych z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
Ustawa ta bowiem przewiduje, iż mia­
sta mogą pobierać tylko te podatki, ja­
kie ona przewiduje. 

Zarząd miejski, podzielając całkowi­
cie stanowisko rady miejskiej, zarówno 
odnośnie nagłości sprawy jak i celowo­
ści uchwały rady miejskiej, gdyż sumy 
przeznaczone na opiekę społeczną są 
istotnie niewystarczające, prosi w swym 
memoriale urząd wojewódzki o przed­
stawienie tej sprawy ministerstwu spr. 
wewnętrznych. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych winno w porozumieniu 
Z ministerstwem skarbu wystąpić bądź 
z projektem ustawy o samoistnym po­
datku miejskim na cele opiek! społecz-

Pożyczki na roboty 

wanlu finansów komunalnych, aby 
wszystkie większe miasta w Polsce 
miały prawo podatek taki pobierać. 

Jeśli chodzi o Łódź. cyfrowo spra­
wa przedstawia się następująco według 
obliczeń zarządu miejskiego: 

Podwyższenie o 100 proc. t. J. do 60 
proc. stawki dodatku komunalnego do 
ceny świadectw przemysłowych wy­
mienionych pięciu kategoryj, dałoby 
miastu rocznie około zł. 150.000. Pod­
wyższenie zaś do 100 proc. stawki do­
datku komunalnego do państwowego 
podatku od nieruchomości, które dotąd 
opłacają ten podatek w wysokości 75 
proc. (kategorie nieruchomości o.czyn­
szu komornianym ponad zł. 4000) oraz 
podwyższenie do 125 proc. stawki po­
datku od nieruchomości, które dotych­
czas opłacają ten dodatek w wysokości 
100 proc — dałoby rocznie zł. 1.170.000. 
Rocznie tedy na cele opieki społecznej 
miasto otrzymałoby dodatkowo około 
zł. 1.850.000. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po­
nowna konferencja delegacji wyłonio­
nej przez radę miejską z zarządem mia<-
sta, na której ustalony zostanie termin 
osobistej interwencji u p. wojewody o-
raz termin wyjazdu do Warszawy, dla 
interwencji w ministerstwie spraw we­
wnętrznych oraz w związku miast pol­
skich, (i) 

muszą być uchwalone przez radę miejską. — Kosiwerr 
sja 5 krótkoterminowych pożyczek w B.G.K. 

W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie kolegium magistratu, pod 
przewodnictwem prez. Godlewskiego, 

przy udziale wiceprezydentów Pączka 
i Kozłowskiego, dyr. Kalinowskiego o-
raz naczelników wszystkich wydzia­
łów zarządu miejskiego. Porządek dzień 
ny posiedzenia obejmował szereg waż­
nych i zasadniczych spraw z gospodar­
ki miejskiej. 

W pierwszym rzędzie rozpatrzono 
sprawę uruchomienia robót sezono­

wych oraz zatrudnienia możliwie naj­
większe] liczby bezrobotnych. Jak wy­
nika z kosztorysów i planów na rok 
1937—38 miasto postanowiło przezna­
czyć na ten cel zł. 11.014.449. Z sumy 
tej na budżet zwyczajny przypada zł. 
1.099.229, reszta zaś zł. 9.915.220 uzy­
skana ma być z pożyczek i dotacyj. Po­
stanowiono więc zwrócić się do rady 
miejskiej o uchwalenie zaciągnięcia na­
stępujących pożyczek: 

Z Funduszu Pracy na budowę kana­
lizacji — 1 milion złotych, na budowę 
wodociągów — zł. 3.261.000, na rozbu­
dowę szkoły przy ul. franciszkańskiej 
zł. 179.000 — łącznie zł. 4.440.000. 

Z dotacyj państwowych na regulację 

rzek zł. 500.000, na roboty ziemne zł. 
1.500.000, na plantacje — zł. 500.000 — 
łącznic zł. 2.500.000. 

Z innych instytucyj kredytowych na 
budowę kanalizacji zł. S75.500, na budo­
wę wodociągów zł. 515.917, na roboty 
budowlane zł. 875.000, na regulację rzek 
zł. 66.043, na roboty drogowe zł. 642.760 
— łącznic zł. 2.975.220. 

Wniosek o zaciągnięcie tych poży­
czek będzie przedłożony na najbliższym 
posiedzeniu radzieckiej komisji finan­
sowo - budżetowej. Jakie będą losy te­
go wniosku, trudno w tej chwili przewi­
dzieć.. Jak wiadomo, dla uchwalenia 
każdej pożyczki wymagana jest więk­
szość 2/3 ułosów. O ile więc radni en­
deccy ustosunkują się do tej sprawy 
tak samo jak do poprzedniego wniosku 
o pożyczkę, gdy chodziło o pokrycie 
deficytu, z powodu zatrudnienia bezro­
botnych, 

MOŻE SIĘ OKAZAĆ, ŻE W ROKU 
BIEŻĄCYM NIE BĘDZIE MOŻNA WO-

GÓLE PODEJMOWAĆ ŻADNYCH 
ROBÓT W LODZI, Z BRAKU PIENIĘ­

DZY. 
Następnie kolegium zajęło się spra­

wa skonwertowanla 5 krótkotermlno-

Niebywałe odkrycie administracyjne 

Sandomierz podlega—8 miastom 
Niaslo naleiy do woiew. Kieleckiego 
a dworiec-do wojew. lwowskiego 
Wobec rządowego projektu utworze 

nia w Sandomierzu centralnego okręgu 
przemysłowego — dużo pisze się obec­
nie o tym mieście. Prasa podaje rów­
nież charakterystyczny szczegół — 
gdzie mają siedziby władze, którym 
Sandomierz podlega. Otóż okazuje się, 
że biedny Sandomierz podlega... aż S in­
nym miastom. 

Dzieje się to w sposób... bardzo pro­
sty. Sandomierz należy do wojewódz­
twa kieleckiego, natomiast dworzec ko­
lejowy sandomierski leży już na tery­
torium województwa lwowskiego i d o 

tego województwa też należy. Sądokrę 
gowy, w którego rejonie leży Sando­
mierz, ma siedzibę w Radomiu, sąd ape 
lacyjny, zaś w Krakowie. Dyrekcja 
poczt mieści się w Lublinie, kuratorjum 
szkolne w Krakowie, dyrekcja dróg 
wodnych w Krakowie. Dowództwo Okr. 
Korpusu — w Przemyślu PoAviatowa 
komenda uzupełnień w Ostrowcu, a 
rejonowa ubezpleczalnla w Tarnobrzegu 

Jak widać z tego mieszkaniec San­
domierza, mający do czynienia z urzę­
dami musi w swym budżecie przezna­
czyć pokaźną sumę na podróże. 

Należyte zwalczanie reumatyzmu polega na 
oddziaływaniu na cnły organizm. Dobrze dzia­
łają pirzczańsliie kompresy mułowe „Gamnn" 
do kuracji domowej. Jeden kompres wystarczy 
na30 razy. Int.: Biuro piszczany, Cieszyn,Vi/4. 

wych pożyczek zaciągniętych w swo­
im czasie w B. G. K. Łąc/na suma tych 
pożyczek wynosi zł. 16.673.572.55. Mia­
sto pragnie dołączyć do tego skapitali­
zowane zalegle odsetki i odsetki za 
zwlokę w sumie zł. 1.584.328, dołączyć 
część raty wstępnej w kwocie 106.497.38 
zł. i skonwertować całą należność na 
jedną pożyczkę długoterminową, na 
sumę zł. 18.365.000. Pożyczka ta ma 
być spłacona w ciągu 36 i pół lat, a l i ­
cząc oprocentowanie 5 i pół rocznie 
oraz dodatek administracyjny — rocz­
nie miasto będzie spłacać 5S7.680 zło­
tych. Pożyczka ta ma być zabezpieczo­
na na miejskich-wpłyv^ich podatkowych 
oraz na nieruchomościach miejskich. 
Zarząd miasta złoży wniosek o skon-
wertowanie tej pożyczki na dzisiejszym 
posiedzeniu komisji finansowo - budże­
towej. 

Następnie kolegium postanowiło wy 
dać księgę adresową Lodzi 1 wojewódz­
twa łódzkiego i w tym celu poleciło 
wydziałowi ewidencji ludności, aby 
przystąpił do prac wstępnych, przygo­
towując w pierwszym rzędzie spis mie­
szkańców Łodzi. 

Postanowiono w dalszym ciągu wy­
płacić dyrektorowi Teatru Miejskiego 
p. Wroczyńskiemu zł. 5000 oraz dyrek­
torowi teatrów Polskiego 1 Popularne­
go p. Moryclńskiemu zł. 3.000 na poczet 
subwencji 1 wreszcie zajęto się wnios­
kami finansowymi, które zgłoszone zo­
stały na ostatnim posiedzeniu rady 
przez poszczególne frakcje. Po zapoz­
naniu się z treścią wniosków, kolegium 
postanowiło odesłać je do właściwych 
wydziałów, które wypowiedzą się pod 
względem fachowym o wnioskach, dziś 
zaś zwrócą je prezydentowi Godlcw-' 
skiemu, aby zarząd miasta przyszedł na 
posiedzenie komisji finansowo - budże­
towej z uzasadnionym swoim stanowi-
s k j m (si 
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„Republika" przeprowadzi dowód prawdy 
W dniu wczorajszym, jak donosiliś 

my, odbyć się miała w Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi sprawa z oskarżenia 
adw. Kowalskiego przeciwko redakcji 
„Republiki". Adw. Kowalski mianowicie 
poczuł się dotknięty naszym artykułem, 
z dnia 18 grudnia ub. r. Wspominaliśmy 
w tym artykule, iż adw. Kowalski co 
Innego głosi a co Innego czyni, że de­
klarując się jako „wróg Żydów a obroń­
ca robotników" w Sądzie Pracy w lu­
tym 1935 roku stawał z ramienia ży­
dowskiego przemysłowca przeciwko 
robotnikom, że deklarując się jako pa­
triota i odmawiając wszystkim, którzy 
nie należą do jego obozu miana Pola­
ków — bronił w sądzie wroga Polski. 

I wreszcie, omawiając kulisy „Chrze­
ścijańskiego Domu Odzieżowego" mie­
szczącego, się przy ul. 11-go Listopada 
20, który reklamował się jako placów­
ka „narodowa", zatrudniając przy tym 
samych Żydów, nadmieniliśmy że adw. 
Kowalski miał wiele wspólnego z tym 
przedsiębiorstwem. 

Rozpra"wa jednak w dniu wczoraj­
szym została odroczona, a to wskutek 
powołania do sprawy nowych świad­
ków, którzy mają przeprowadzić do­
wód prawdy. 

Z ramienia adw. Kowalskiego wystę­
pował adw. Szwajdler zaś z ramienia 
„Republiki" adw. Ledcrman. 

Jaką drogą pójdzie obrona adw. Ko­
walskiego na tym procesie świadczy 
krótki fragment przemówienia adw. 
Szwajdlera przy zgłaszaniu świadków. 

Po otwarciu rozprawy przez sędzie­
go Wierzbickiego adw. Szwajdler prosi 
o dodatkowe powołanie świadków Ed­
munda Piotrowskiego i Aleksandra Sto­
larka, czołowych działaczy Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi, a zarazem spół-
właśclcieli „Chrześcijańskiego Domu 
Odzieżowego", którzy pono mają ze­
znać, iż tylko oni rozliczali się z żydow­
skimi dostawcami i tylko oni mieli 
wpływ na bieg spraw w przedsiębior­
stwie. Niezależnie od tego prosi on o 
powołanie jako świadka adw. Brzeziń­
skiego. 1 tu następuje najciekawszy 
fragment sprawy. 

— Adw. Kowalski nie podjąłby się 
nigdy obrony żydowskiego przemysłów 
ca — mówi adw. Szwajdler. — To jest 
nieporozumienie. Sprawę tę prowadził 
w Sądzie Pracy adw. Brzeziński, a 
adw. Kowalski go tylko zastępował. 

Adw. Ledcrman podkreśla, że dla 
sądu jest rzeczą obojętną, jakie stosun­
ki łączą adwokatów Brzezińskiego i Ko­
walskiego, czy są to spólnicy czy też 
przyjaciele. Faktem jest bezspornym, 
że w lutym 1935 roku 
adw. Kowalski stawał w Sądzie Pracy, 

broniąc przemysłowca żydowskiego. 
Faktem jest również, że obrońca robot­
ników w tej spra\»ie, kierownik związku 
zawodowego „Praca", zwrócił uwagę 
adw. Kowalskiemu tuż na rozprawie, iż 
dziwi się, że widzi go w tej roli. Adw. 
Kowalski wiedział więc co czynił i mi­
mo to prowadził sprawę do końca. Tego 
bowiem dnia nastąpił wyrok. 

— Adw. Kowalski może się tłuma­
czyć przed'swoimi władzami partyjny­
mi, że tylko „zastępował" — mówił adw. 
Lederman. — Może w tamte] Instancji 
jest to okoliczność łagodząca. Natomiast 
w sądzie takie tłumaczenie nie ma żad­
nego znaczenia. Faktem Jest, że stawał 
w tej sprawie, iaktem jest, że występo­
wał w imieniu przemysłowca żydow­
skiego przeciwko robotnikom. 

Wobec zgłoszenia przez adw. Szwaj­
dlera dodatkowych świadków, adw. 
Lederman również zapowiada zgłosze­
nie dodatkowych świadków dla przepro 
wadzenia dowodu prawdy, na wszystkie 
okoliczności w całej rozciągłości. 7. 
tych względów przychylając się do 
wniosków obu stron sąd odroczył roz­
prawę. Ponowny termin wyznaczony 
będzie w najbliższych dniach. t) 

ciwko „Republice", rozpoczęła się rów­
nież przed sędzią Wierzbickim druga 
sprawa o tym samym podłożu 1 tle: 
adw. Kowalski, urażony artykułem „Ło­
dzianina" p. t. „Tajemnice kancelarii 
adwokackiej", wystąpił przeciwko Hen­
rykowi Szewczykowi, redaktorowi od­
powiedzialnemu „Łodzianina" ze skargą 
o zniesławienie w druku. 

Obronę wnosił adw. Loos. 
W cytowanym artykule zarzucał 

dziennik adw. Kowalskiemu, że podjął 
od Jednego ze swych klientów Mikoła­
jewskiego pieniądze, nie rozliczył się z 
nim 1 oświadczył mu, że pieniądze zwró 

cze jedno zdanie z artykułu, w którym adw. Szwajdler wyjaśnia, że akt osk 
mowa była o popełnionym przez ludzi j żenią dotyczy sprawy MikołajewsK 
ze Stronnictwa Narodowego i adw. Ko-'przede wszystkim, oraz właśnie o^e* 
walskiego oszustwie. Zdanie to jednak ] 
ua tym się nie kończy i zawiera dalej 
wyjaśnienie, że chodzi o oszustwo po­

ci po wyborach. Artykuł zawierał dalej 
ostre ataki przeciwko adw. Kowalskie-1 ce kancelarii "adwokackiej"— czy 
mu, jednak ich oskarżyciel aktem oskar-' Jedynie sprawy Mikołajewskich, 
żenią nie objął — cytując jedynie jesz- Rzecznik oskarżenia prywatnego 

lityczne, że za takie oszustwo uważa 
redakcja dziennika sprawę domu odzie­
żowego, fakt głoszenia jednych haseł 
nazewnątrz a nic stosowania się do nich, 
gdy chodzi o własny interes itd. 

Po sprawdzeniu personalii oskarżo­
nego, wnosi adw. Loos, by strona prze­
ciwna skonkretyzowała swe zarzuty: 
czy oskarżenie dotyczy całego artyku­
łu z dnia 24 grudnia pod tyt. „Tajemni-

też 

zarzutu oszustwa. . f 
Adw. Loos w tych warunkach st# ̂  

dza, że zmuszony będzie przeprowao* 
dowód prawdy na okoliczności, { L e . 
te aktem oskarżenia, jak sprawa C»r 
ścijańskiego Domu O d z i e ż o w e g o ^ ^ 

robotników, przypuszczalnego tidz'?!*! 
wa obrony Toruńczyka, wyzysfc 

Odziej adw. Kowalskiego w Domu j c 

wym itd. Obrońca wnosi o POW° , a n | , 
szeregu świadków, którzy w W 
wszystkich sprawach zeznawać b « d ą

r a . 
dowód prawdy, i o odroczenie rozp' 
wy. /,) 

Sąd i tę iprawę odroczył. 

a majstrów fabrycznych 
zostały przesłane do wszystkich zrzeszeń przemy' 
słowców. — O umowę dla przemysłu zarobkowej 

Związek majstrów fabrycznych R. 
P. od szeregu miesięcy czynił przygo­
towania do podjęcia akcji o zawarcie 
umowy zbiorowej w przemyśle włókien 
niczym. We wszystkich miastach okrę­
gu łódzkiego odbyły się zgromadzenia 
majstrów, na których udzielono nieogra 
niczoiiych pełnomocnictw zarządowi 
głównemu aż do proklamowania straj­
ku włącznie. 

Po wstępnych przygotowaniach, w 
dniu wczorajszym związek majstrów 
wystosował do siedmiu organizacyj 
przemysłu włókienniczego: do związku 
przemysłu włókienniczego w P. P., kra 
jowego związku, związku farbiarfi 1 wy 
kończalri, stowarzyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienniczego, związku 
przędzalń zgrzebnych, związku przemy 
siu zarobkowego i związku właścicieli 
farblarń zarobkowych, pisma, w któ­
rych domaga się zwołania wspólne] kou 
ferencji dla omówienia projektu umowy 
zbiorowe] oraz unormowania taryfy 
płac. 

Związek majstrów zastrzega się w 
swych pismach, że pragnie zawrzeć u-
ktad polubownie i dołoży w tym kie­
runku wszelkich starań, gdyby jednak 
przemysł w ciągu miesiąca nie uznał 

zek robotników-pończoszników zwołał 
na niedzielę wiec, na którym zapaść ma 
ją uchwały strajkowe. 

* 
Związek robotników budowlanych 

wystosował do inspektoratu pracy pis­
mo, w którym prosi o zwołanie konfe­
rencji z przedsiębiorcami budowlanymi, 
celem zawarcia nowej umowy na rok 
1937. W piśmie swym robotnicy budo­
wlani pragną przyjęcia'w nowej umo­
wie wszystkich dotychczasowych'wa-i 
runków, z tym jednak, że płace pod­
wyższone zostaną w granicach od 10 
do 15 proc. 

* 
Jak się dowiadujemy, związek pra­

cowników samorządowych wystosował 
do prezydium rady ministrów memo­
riał, domagając sie skasowania specjal­
nego podatku od uposażeń. Związek 
wspomina, że ograniczanie płac i eme­
rytur wywołuje niezadowolenie wśród 
pracowników, tymbardziej, iż podatek 
ten stał się normalnym źródłem docho­
dów samorządowych, a nie jest prze­
kazywany do kas skarbowych. Ponie­
waż dotąd duża cześć samorządów 
zwraca ten podatek pod różnymi posta 
ciami. wskazanem jest całkowite anu­

lowanie podatku specjalnego, fi) tf 

postulatów związku — proklam<wa f l* 
zostanie strajk powszechny majst™* 
w całym przemyśle włókienniczym Ł 

dzi i okręgu. 
Identyczne pisma skierowane zos'3' 

ły do okręgowego inspektoratu P r ^ | 
oraz do ministerstwa opieki społeczna 

* * 

w 
Bezpośrednio po odroczonej sprawie, 
której adw. Kowalski wystąpił prze-

W piątek, dn. 12 lutego 1937 r. o godz. 12-ej 1 pól po pol. w rocznice śmierci 

b. p. Małż. Gustawy l Michała Jurga B L A S Z K O W S K i C H 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze T-wa „Bykur Cliclim" przy Placu 
Wolności 10, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 

ZARZĄD ŁÓDZK1EOO TOW. „BYKUR CHOL1M". 

Bandyta zmarł w szpitalu 
sumieniu wiele 
morderstw 

Został ujęty pod Warszawą na gorą-

EĆESoia m i a ł n a 
B I S O p C B f l Ó W % 

W szpitalu w Radogoszczu zmarł 
wczoraj po dłuższej chorobie jeden z 
najgroźniejszych bandyótw, jakich ostat 
nio poszukiwała policja nie tylko łódz­
ka, ale i warszawska — Jan Lasota. 

W maju 1935 r., jak ustalono, właś­
nie Lasota z pomocnikami dokonał na­
padu na zagrodę Kubiaków we wsi Ba-
charzyn pod Zelowem. Bandyci zabili 
podówczas matkę Marię i córkę Geno­
wefę Kubiak. Lasota, mający te dwa 
morderstwa na sumieniu, ukrywał się, 
aż zauważył go w Łasku posterunkowy 
Karaska. Gdy policjant przystąpił, by 
domniemanego Lasotę wylegitymować 
— ten dobył rewolweru I położy! nie­
szczęśliwego funkcjonariusza trupem na 
miejscu. Lasota po tym — trzecim już I Lasota zmarł wreszcie. Do sprawy prze 
— morderstwie zbiegł. ciwko niemu nie doszło, (1) 

Dziś, jak.Już donosiliśmy,;w * i e d z

d . 
bie.. zarządu miejskiego w Zgierzu ° 
będzie się międzymiastowa konferenw 
przemysłowa w sprawie zawarcia w 
wy zbiorowej dla przemysłu zarod» 
wego okręgu łódzkiego. Jest to 
akcji, którą inspekcja pracy ProWfrt0r 
już od szeregu miesięcy, dażac do «" 
mowania i ujednolicenia warunków v 
cy i płac w całym okręgu. 

O ile dziś zostanie podpisana " "L 
wa dla miast Zgierza, A l e k s a n d ^ . 
Ozorkowa i Konstantynowa, w P m p a . 
łym tygodniu przyłączą sie miasta r 
bianice, Ruda Pabianicka, Zduńska * 
la, Bełchatów i t. d. 

Donosiliśmy wczoraj, iż k o n f e r u j 
w inspektoracie pracy w sprawie n« 0 

umowy dla przemysłu pończosznjcz e 

(okrągłe maszyny) ule dała p o z v 

g o rezultatu. W związku z tvrn 1 

Dożywianie dzied 
preaś Kom tet Permey D«' e c ! 

i Młodzieży i L t 
W dniu wczorajszym odbyło sie w .J"̂  pOJ 

wojewódzkim posiedzenie zarządu k o r n l , j a |e 'J 
mocy dzieciom i młodzieży przy

 u<J,arci?cJ, 
przedstawicieli sfer urzędowych, gospod ^ f S # 
i społecznych na którym oprócz szeregu j| n 
organizacyjnych omówiono obecny stan 
terenie. $\t' 

Dowiadujemy się więc, że od polo* 5' 
głego miesiąca na terenie województw ,5.0^ 
tet pomocy dzieciom prowadzi doiy^" a r ' l r f l " lc°s* 
dzieci, w wieku szkolnym i przedszkolny t̂rjr)» 

cym uczynku napaści na-domek letnisko tem 75.000 zł. miesięcznie. Techniczna w> 
wy. Ujęto go i osadzono w więzieniu. 

Lasota symulował wówczas obłęd i 
głucho-niemotę. Przebywał w Twor­
kach na badaniu, gdzie symulacja zo­
stała udowodniona bez zastrzeżeń. Zo­
stał po tym przewieziony do więzienia 
na ul. Kopernika. 

Od tego czasu postanowił Lasota 0-
debrać sobie życie: łykał szkło i zo­
stał przewieziony do szpitala w Rado­
goszczu. Był ciężko chory. Nie wiado­
mo jak iidafo mu się po tym połknąć 
ostry, maty widclczyk. Powstało krwa­
wienie jelit. Operacji z powodu osłabie­
nia chorego lekarze dokonać nic mogli 

akcji zajmują się oddziały wojewu«—•• , t 

mitetu, tak zwane komitety powiatowe °Z 
ka instytucyj i stowarzyszeń, jak Rada ,1 , V' 
Miasta Łodzi, Związek Strzelecki, Zw1a*e* 
zerwistów i inne. . 6P 

Warto zaznaczyć, że liczba 25.000 dzie^ fli' 
żywianych przez komitet pomocy dzieci 
jest ogólną liczbą dzieci dożywianych v

p , H» 
łach, przedszkolach i świetlicach gdy* ^le? 
terenie Łodzi, gdzie komitet dożywia

 6xJi d*'ei« 
Zarząd Miejski dożywia ponadto 12.00° ,„£)» 
a Rada Szkolna Miasta Łodzi i inne 
około 6000 dzieci. , if 

Podobnie na terenie innych miast
 a l <

^ . | a ^ 
ży wiania wiele organizacyj prowadzi na , >pr 

1 rachunek, z funduszów zebranych ze zroo p f J<i 
, tocznych, co łącznie z akcją prowadzona ^ 
komitety powiatowe, w wysokim stopni" y «v 
czynią się do ulżenia doli rodziców, k' 0 „tr<» 
mogą zapewnić dzieciom dostateczne?0 

mania. 

1 m 
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l i t e Szaniawski przed sadem 
^ . ^ k a r z endecki zabił dwuch ludzi oraz 2 innych przechodniów 

dnu. _ Ofiary t. zw, „ekonomicznej11 walki z Żydami należą do 
najbiedniejszych mieszkańców Łodzi 

Echa krwawe] strzelaniny na ulicach Łodzi 
kiPi?*3 S ą d e m okręgowym odpowiada 
lek Jr l e t n i T a d eusz Szaniawski, ezto-
iw 0 t l n i c t w a Narodowego, za doko-
! t a

 w dniu 9 listopada na ulicach mia-
( | i^óistwo Joska Berkowicza i lzra-
Wai

 n d e l a oraz poranienie Moszka 
0'^anda i Mendla Rubinsztajna. 

W Z a b ° J s t w o r a z przestępstwa cięż­
ąc 0 Poranienia dwóch dalszych ofiar 
ow n a l Szaniawski w następujących 
kośc iach : 
t ^ n i a 9 listopada, około godz. 9wie-

Szaniawski zatrudniony w wy-
0 morskl fT i

r a t 6 w r a d i ° w y c h przy 
k * I, e ]- Po skończonej pracy 

t r o n C ul. Kilińskiego. Gdy 

ulicy 
udał 
zna-

malej cukierenki i handlu 
^ • * s J e m J o s k a Berkowicza — Sza-

"i dobył z za pazuchy dużą pecy-
•«bltejzgHną | rzucił ulawszy-

^ k ? l k u B e r k o w l w a . Rozległ się 
ty, t ,Uczonego szkła. Szaniawski ru-

Kilińskiego w stronę Poludnio-

C r i r k o * l c z ' k t 0 f y P r z e d c h w i l a r r z y " 
t k ° , s k l e P u z piekarni, wybiegł na 
Wat y 2 0 b a c z y 6 ' co s l $ s t a l ° - P r z e " 
\ J Z e s z y b a i e s t r o z b i t a 1 p o c z ą l 

hC s p r a wcy . Jeden z przechodniów 
m u zdaleka oddalającego się 

ViC j

Z a n i awski począł uciekać. Berko-
Hl obiegł za nim wołając: „Zapłać 
koto d

8 z y b ( * ! " — i wreszcie dogonił go 
•JOrnu p r Z y u i . Południowej 15. 

• H d z y 

Rodzina b. p. Joska Berkowicza, zamordowanego przez Szaniawskiego. 

leszcze raz zażądał zwro-
2 a stłuczoną szybę. Wtedy 

Hem ™ n a 8 } y m ruchem wydobył 
S » . . L ^Wolwer I ze s ł o w a m i ! . .Ma $* yb e".,7"' J I W e r i ze słowami: „Masz 

5* Ber! ' P ł o ż y ł lufę do podbrzu-k{\[1 WyPalil' 
N W y się trzy strzały 

Jeden nn A . . . T ^ _ _ , . 
v. "'41 i e r i ^ — * — m 
y Drze P o d r u « i m . Dwie kule prze 
% , \ t . P o "e brzuszną i jelita, jedna 

^ klatce piersiowej. Berko-
ram...» 

swego ojca, stał Izrael Zendel. Zendel 
uczynił tylko ruch, by zatrzymać bieg­
nącego — gdy znów padły dwa strzały. 
Trafiony w brzuch i pier,ś, padł Zendel 

TRZECIA OFIARA. 
Szaniawski strzelił potem jeszcze 

raz do czwartego przypadkowego prze 
chodnia — Wajssanda 1 potym rzucił 
rewolwer. 

Cztery ol ary 
Przechodzący posterunkowy zatrzy­

mał Szaniawskiego i odprowadził go do 
komisariatu. Stamtąd został Szaniawski 

przewieziony do wydziału śledczego, 
gdzie przyznał się do winy. 

Z liczby czterech osób postrzelonych 
przez Szaniawskiego — dwie zmarły 
jeszcze tej samej nocy. 

Zendel zmarł o godz. 6 rano po 
skomplikowanej operacji w szpitalu w 
Radogoszczu. Stan Zendela był od 
pierwszej chwili beznadziejny i choć po 
moc była szybka —jednak uratować 
go się nie udało. 

Berkowicz został przewieziony do 
szpitala Św. Józefa. Lekarze nie roko­
wali nadziei utrzymania go pfay życiu. 
Dokonana operacja polepszenia nieprzy 

zdążył jedynie wyrzec: 

° s łrzał r°a' z r e w o l w e r e m gotowym 
Drm . i e g l tymczasem dalej. Na 

!V1 ^ S t a ł a C . J U . M Ł I ? v t i T t a ł a Panika. Szaniawski zbo-
fsudskiego. Na tej ulicy, 

w * Mf. r°fU' s t a n a ' Szaniawski oko w 
ÎdzlM p u b insztajnem, który 

a ' nawet co się dzieje i kogo 
X x

 w ,aściwle gonią. 
p. 1 n i e wahał się ani chwili. 

iM |°ny C Z W A * T Y STRZAŁ. 
Jf^nlk U d ° ' R u b l nsztajn osunął sie 

I S t y * ? ' v

z u l - Piłsudskiego zboczył 
h n'ektń m i e n n a - Ludzie biegli za 
h , '!> rn ' W Panicznej trwodze 

^trz^J 1 z d r ° S ' : inni wołali, by 
i rozbroić. 

Kam icnnej 2, przed jatką 

M? W i d u j e m y , sędzia Włodzi 

Wdpwa po b. dwojgiem dzieci. 

> c h m ' 
l i a W t 

C c z " y m 

został przeniesiony do 
" a równorzędne stanowisko 

'ast urzędowanie. 
°dzimierz Tuwim jest bra-

ji.iMm znakomitego poety 
"ana Tuwima, 

Protesty przeciw wyborom 
t ł o r a d u f l f i e f d y m i ^ S E r a e f z o s t a ł o i ł o -

ł o n e p r i e i n e i o i i k ó w i k u p c ó w 
Jak się dowiadujemy, w związku z borów kandydatura p. Jankowskiego u-

wyborami do rady giełdy mięsnej w padła. Drugi protest, złożyli przedsta-
Lodzi, które odbyły się w ubiegłym wiciele kuplectwa branży mięsnej, 
tygodniu, wpłynęły dwa protesty jeden | Obydwa protesty zostały już za-
przeciwko wyborom w kuni III, drugi opiniowane przez komisarza giełdowe-
— w kurii II. jgo nacz. Kellera i przesłane do mini-

Protcst przeciwko wyborom w kurii sterstwa przemysłu i handlu. W razie 
III wniósł cech rzeżniczo-wędliniarski'uwzględnienia któregokolwiek z prote-
w Łodzi, który w ten sposób chciał się'stów, w odnośnej kurii muszą odbyć 
upomnieć o swego delegata, podstarsze- się wybory uzupełniające, (i) 
go cechu Jankowskiego. W. czasie wy-1 

niosła. Berkowicz zmarł o godz. 8 rano. 
Rubinsztajn i Wajssand zostali skie­

rowani do szpitala. 

Symulacja obłędu 
Po wstępnym przesłuchaniu w wy­

dziale śledczym został Tadeusz Sza­
niawski osadzony w więzieniu przy ul. 
Kopernika, gdzie 

POCZĄŁ SYMULOWAĆ OBŁĘD. 
Choć dla władz nie ulegał fakt sy­

mulacji wątpliwości, jednak z ostrożno­
ści proceduralnej prokuratura zarządzi­
ła zbadanie Szaniawskiego przez bieg­
łych psychiatrów. Z więzienia został 
zbir przewiezionoy do zakładu dla cho­
rych umysłowo w Kochanówce, gdzie 
pozostawał przez dziesięć dni, będąc 
stale pod obserwacją lekarzy miejsco­
wych i biegłych psychiatrów. 

Wreszcie po dokonanych badaniach 
przez wyznaczonych przez władze bieg 
łych, ZOSTAŁ SZANIAWSKI UZNANY 
ZA KOMPLETNIE ODPOWIEDZIAL­
NEGO ZA SWE CZYNY. 

Otto w oho z ofiarami 
W toku dochodzenia, które zresztą 

nie nastręczało poważniejszych trudno­
ści z uwagi na licznych świadków sa­
mej masakry jak i fakt, że Szaniawski 
do zbrodni się przyznał — doszło w 
szpitalu radogoskim do konfrontacji po­
między dzisiejszym oskarżonym, a obu 
jego ofiarami. Wajssand t Rubinsztajn 
z całą stanowoczością stwierdzili, iż 
Szaniawski jest tym właśnie człowie­
kiem, który strzelał do nich na ulicy. 

• * 
Szaniawski, bojówkarz endecki, któ-

dy w dniu 9 listopada wyszedł na ulicę 
z pecyną gliny pod pachą, by prowa­
dzić walkę „ekonomiczną" z Żydami — 
zabił dwóch ludzi — najbiedniejszych 
z biednych. 

Berkowicz — z zawodu piekarz — 
wypiekał swe pieczywo w cudzej pie­
karni przy ul. Piłsudskiego 31. Jego „cu 
kiernia", w której szybę wybił Sza­
niawski — była mizernym sklepikiem 
w ruderze, o małych oknach. Berko­
wicz pozostawił ośmioro sierot. „Cu­
kiernię" prowadziła najstarsza córka, 
18-letnla. Najmłodszy syn liczy niespeł­
na trzy lata. Żona Berkowicza, w chwi­
li, gdy w tak strasznych okolicznoś­
ciach stała się wdową — była ciężko 
chora. 

Zendel — drugi zabity przez Sza­
niawskiego — był nędzarzem. Został 
przed samą tragiczną śmiercią wyeks­
mitowany z mieszkania, z jednej izby, 
którą zajmował z żoną i dwojgiem dzie­
ci. Zendel sprowadził się do swego sta­
rego ojca, właściciela jatki i zainstalo­
wał w izbie za jatką. W jednym tym 
pomieszczeniu mieszkało 11 osób. Zend-
lowa jest w ostatnich tygodniach ciąży. 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy 
sędzia Wiśniewski. Oskarżenie wnosi 
prok. Dreszer. Bronią adw. Kowalewski 
Grochowski i apl. Zabłocki. (1} . 



8 „REPUBLIKA" nr. 42, Czwartek, 11 lutego 1937 r. 

Kronika radiowa 
„MIASTO SOLI 1 NAFTY". 

Z pośród wielu miast 1 miasteczek rozsia­
nych U stóp luku karpackiego, wyjątkowe zna­
czenie I rozgłos przypadły W udziale. Borysla-
W O W I . Bo też okolice tego miasta posiadają W Y ­
jątkowe bogactwa we wnętrzu ziemi. Sól I na­
FTA — oto dwa bogactwa, które zadecydowały 
O historii tego miasta. Przez długie wieki wiel­
ką rolę odgrywała sól a dopiero w polowie u-
bieglego stulecia okazało się, że tłusta ciecz 
ziemna wyciekająca od niepamiętnych czasów 
•w okolicach Drohobycza jest olbrzymim bogac­
twem. I wtedy to urósł nad ziemią las szybów 
naftowych, które są dziś charakterystycznym 
znamieniem miasta I okolicy. Posłuchajmy co 
nam o tym ciekawym mieście opowie Stanisław 
Weiss w pogadance p. T. „Drohobycz miasto 
soli I nafty", którą Polskie Radio nada w dzia­
LE „Wędrówki po prowincji" w dn. 11 lutego 
0 gódz. 20.30. 

TWÓRCZOŚĆ LUCJI DREGE-SCHIELOWEJ. 
Wśród kompozytorek polskich ważne miejsce 

Z A J M U J E Łucja Drege-Schielowa. kompozytorka 
1 pianistka, wychowanica Szkoły Waiszawskiego 
T . W A Muzycznego. Twórczość tej kompozytor-
K I obejmuje utwory kameralne, pieśni oraz u-
twory fortepianowe, wykonywane często w kra-
L U I zagranicą. Łucji Drege-Schielowei poświęca 
Polskie Radio 14-tą z rzędu audycję z cyklu 
..Sylwetki kompozytorów polskich" która odbę­
dzie się dn. 11 lutego o godz. 21.00. Kompozytor­
ka wykona utwory fortepianowe, pieśni odśpie. 
W A M. Janowski. Słowo wstępne dr. Emilii Els-
nerówny. 

„GODZINA BAJEK". 
Dnia 11 lutego b. r. usłyszą radiosłuchacze 

Interesującą audycję „Godzina bajek"; wyko­
nawcami będą: Mała Orkiestra Polskiego Radia 
P O D dyr. Z. Górzyńskiego oraz znany chór so­
listów przy Konserwatorium Polskiego Towa­
R Z Y S T W A Muzycznego ze Lwowa. Zaczarowany 
Ś W I A T baśni W świetnych szatach muzycznych, 
OTO treść utworów, klejnotów literatury chóral­
nej. Gall, Niewiadomski, B. Wallek-Walewski, 
Kotarbiński i Inni — TO mistrzowie B O G A T E J oie. 
L O D Y K I I T E C H N I K I kompozytorskiej. P O C Z Ą T E K A U ­
D Y C J I O godz. 16.50. 

Akademia ku czci Puszkina 
odbędzie się 14 b. m. w Łodzi 

W dniu 14 lutego r. b. z okazji setnej 
rocznicy śmierci wielkiego poety rosyj­
skiego, Aleksandra Puszkina, w dużej 
sali sportowej Polskiej YMCA przy ul. 
Traugutta 3 odbędzie się o godz. 20-ej 
uroczysta akademia urządzona przez 
Łódzki Komitet Uczczenia Stuletniej Ro­
cznicy śmierci Aleksandra Puszkina 
przy oddziale łódzkim Rosyjskiego To­
warzystwa Dobroczynności. Wejście 
bezpłatne. Zaproszeń nie wysyła się. 

ODCZYT MIECZYSŁAWA HERTZA. 
Łódzkie ^towarzyszenie Techników zawiada 

niia, że odwołany w swoim czasie z powodu 
choroby prelegenta odczyt p. Mieczysława 
Hertza p. t. „Ustrój gospodarczy współczes­
nych Niemiec" odbędzie się w piątek, dnia 12 
lutego r. b., o godzinie 20.15 wiecz. 

Zapowiedź powyższego odczytu wzbudziła 
już dwa tygodnie temu bardzo wielkie zain­
teresowanie, to też niewątpliwie wiadomość, 
że ceniony prelegent—ekonomista wygłosi swą 
prelekcję w najbliższy piątek, zostanie przyję­
ta z zadowoleniem. 

Uf 100. rocznic; zgonu Puszkina 
Słuchowisko utworu „Mozart i Salieri" 

Obraz „Mozart i Salieri" pochodzi z 
cyklu tak zwanych małych tragedii Ale­
ksandra Puszkina, powstałych w r. 1830 
w kulminacyjnym okresie rozwoju ta­
lentu wielkiego poety rosyjskiego. — 
Utwór ten o głębokiej treści ideologicz­
nej i psychologicznej, w którym poeta 
zamknął kardynalne zagadnienia etyki 
i estetyki, został przez autora związany 
z legendą — w onych czasach rozpo­
wszechnioną — o przyczynieniu się Sa-
lieri'ego do zgonu Mozarta. 

Motywem tej zbrodni miała być zaz­
drość artysty, pokonanego przez ge­
niusz Mozarta. Stąd pierwotny tytuł 
tego obrazu dramatycznego Puszkina 
brzmiał „Zazdrość", jednakże • bogata 
treść ideologiczna tego klejnotu poetyc­

kiego sprawiła, że autor nadal swemu 
utworowi miano „Mozart i Salieri", na­
rzucające myśl o przeciwstawieniu dwu 
typów artystycznych i różnych postaw 
życiowych. Arcydziełko Puszkina wy­
konają przed mikrofonem krakowskim 
pp. Karbowski i Modzelewski w dniu 11 
lutego o godz. 19.00 w ramach audycji 
poświęconej uczczeniu setnej rocznicy 
zgonu wielkiego pisarza, obchodzonej 
obecnie przez cały świat kulturalny.. 

W drugiej części audycji puszkinow­
skiej Janina Huppertowa odśpiewa pieś­
ni kompozytorów rosyjskich do słów 
wielkiego poety oraz nadany zostanie 

Iz płyt poemat symfoniczny Mikołaja 
iRimskij - Korsakowa „Antar". osnuty 
'na utworze Puszkina. 

m m 

TEATR MIEJSKI. of*1!! 
Dziś w czwartek o godz. 8.30 w»«* ^ 

sobotę o godz. 4-ej popoł. wspan1'1' » 
Stefana Żeromskiego „Róża" w wy K ° 4 ,k» p 

lego zespołu z Tadeuszem Bialosz'1' 
czele. 

W piątek i w sobotę o godz. 0,"";,.j|fi 
media Yebera „Bęben" w której °K• 

dz. 8.30 

rają Zula Dywińska i Antoni Rółyek"; ft-" 
• W niedzielę, o godz. 4-ej popoł. , l l.|,jaii'' 
(nera „Ludzie na krze" po raz baz***" 
. statnj. Ceny zniżone. j 

I PORANEK POPULARNY W TEATR z E W 

SKIM. , „ ttf 
j W niedzielę o godz. U.30 w p° , u d?',irC* r 

, larny poranek dla najszerszych sfer. K 
nów. Dana będzie po raz ostatni kaP"f, f 

• gi-farsa Gabrieli ż-apolskiej „Moralno' ^ 
Dulskiej". W roli głównej J. Chojn**** 
najniższe. 

Radioprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
CZWARTEK, 11 lutego 1937 r. 

6.30—6.33 Pieśń — ,,Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.33—6.50 Gimnastyka. 6,50—7.15 Muzy­
ka — płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny. — 
7 25—7.30 Parę informacyj. 7.30—7.35 Program 
na dzisiaj. 7.35—8.00 Muzyka — płyty. 8.00— 
8.10 Audycja dla szkół. 8,100—11.30 Przerwa. 
11.30—11.57 „Nasze morze" — Poranek muzycz­
ny dla młodzieży szkół powszechnych. Wyko-

I nawcy: Maria Kisielewska — sopran, Tadeusz 
' Szulc — skrzypce, Zespół wokalny Rozgłośni 
Poznańskiej, Władysław Raczkowski — akomp. 
W programie utwory Feliksa Nowowiejskiego 
(z Poznania). 11.57—12.03 Sygnał czasu z War­
szawskiego Obserw. Astron. i Hejnał z Krakowa 
12.03—12.40 Koncert Orkiestry Policji Państwo­
wej pod dyr. Adama Dołżyckiego. W progra­
mie popularne marsze wojskowe. 12.40—12.50 
Dziennik południowy. 12 50—14.00 Koncert ży­

czeń. 14.00—14.57 Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15.15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40; Koncert reklamowy. 
15.40—15.55. Odpowiedzi na listy w sprawach 

technicznych — wygłosi Wacław Janicki. 
15.55—16.00: O wszystkiem po troszku. 
16.00—16 20 Utwory Liszta — płyty. 
16.20—16.35. „Luty" — pogadanka Stanisława 

Sumińskiego dla dzieci starszych. 
16.35—16.50. „Higiena psychiczna w wychowa­

niu" — odczyt wygłosi dr. Janina Hurowi-
czówna (z Wilna). 

16 50—17.50. ;,Godzina bajek' koncert w wyko­
naniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego (Warszawa) i „Bajecz­
ki" w wykonaniu chóru solistów przy Kon­
serwatorium Polskiego Towarzystwa Mu­
zycznego pod dyr. Jerzego Kołaczkowskie­
go (ze Lwowa). 

17.50—18.00. „Ksit,Zka I Wiedza" — „Najnow­
sze wydawnictwa o sprawach bałtyckich" 
— odczyt wygłosi prof. Marceli Handels-
man. 

18.00—18." 0: Pogadanka aktualna. 
18,10—18.13. Wiadomości sportowe z Krakowa. 

18.13—18.16. Wiadomości sportowe ogólne, 
18.16 — 18.20 Wiadomości sprrtowe lokalne. 
18.20—18.35. St. Moniuszko — Bajka — uwertu­

ra — płyty. 
18.35—18.50. Pogadanka gospodarcza. 
18.50- 19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—20.30. W setną rocznicę zgonu Aleksan­

dra Puszkina: 
a) Teart Wyobraźni — Premiera słucho­

wiska poetyckiego p. t. ,,Mozart i Salieri" 
napisał Aleksander Puszkin, przekład Wło­
dzimierza Słobodnika. Opracowanie i wstęp 
Wacława Lednickiego (z Krakowa); 

b) Pieśni do słów Puszkina — odśpiewa 
Jadwiga Huppertowa. Przy fortepianie — 
prof. Ludwik Urstein. 

20.30—20.45 „Drohobycz — miasto soli i nafty" 
— pogadanka — wygłosi Stanisław Weiss (ze 

Lwowa). 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 — 21.00 Pogadanka aktualna 
21.00—21.45. XVI audycja z cyklu „Sylwetki 

kompozytorów polskich" Łucja Drege-
Schielowa' — Wykonawcy: Maurycy Ja­
nowski — śpiew, kompozytorka — fortep. 

21.45—22.30 „Płyty dla znawców" — nowoczes­
na muzyka symfoniczna — płyty. 

22.30—23.00 Muzyka lekka w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 OSLO. Koncert symfoniczny. 
2 0 . 0 0 KOPENHAGA. Czwartkowy koncert sym­

foniczny. Dyr. Busch. 
20.55 HILVERSUM I. Planista Robert Casade-

sus w koncercie symfonicznym. 
21.00 MOSKWA (Komintern). Koncert uroczy­

sty i okazji 100-ej roczn. śmierci Puszkina. 
21.00 RZYM. „Przyjaciel Fryc" — opera Mas-

cagnl'ego (transm. z Genui). 
21.00 LILLE. Audyc|a polska. 
21.15 LONDYN REG. Koncert svmf. z Qucens 

Hallu. 
23.40 DROITWICH. Sonata Kreutzerowska Bee-

thoyena w wyk. Rosiała (skrz.) | F. Osbor-
na (fortepian). 

TEATR POLSKI. 
(Cegielnlana 27). 

Dziś, w czwartek, dn. 11 lutego r- * ffi 
7.30 wieczorem przedstawienie P O P " ' ,»•) • ' • , , 
ki Lampel'a p. t. „Bunt w domu P » ' 0 £J 

Jutro w piątek dn. 12 lutego t. ^ \ K M 
8.30 wiecz., ostatnie przedstawienie s ^ 
pel'a p. t. „Bunt w domu poprawy 
Karola Borowskiego. 

W sobotę dnia 13 lutego o godz. Sj^nr 
premiera znakomitej sztuki genialnej j , ^ 
Shaw'a p. t. „Profesja Pani Warren • 
reżyseruje Karol Borowski. ,,, W, 

W roli głównej wystąpi ulubieni" w 
Irena Horecka, pozatem udział bi°ra„osie!s 

puszańska, Tokarski, Nawrocki. N°* 
Buczyński. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) y ŚTFIJJ 

Dziś, we czwartek i dni następny" Q0i|i' 
komedia Conners'a „Roxy" Z Jadwi*8 

ską w roli tytułowej. 

KONCERT DELI LIPIŃSKIEJ W 
MONII. W. 

Jutrzejszy koncert Dell Lipińskie1,

 fip 
odbędzie się o godz. 8.30 wiecz. w ^ ' . n l ^ 
monii wzbudził kolosalne zaintereso* n 

P. Lipińska wykona ten sam ^°%tt\t-i,< 
ry miał za granicą kolosalne vov°^t$r 
programie między innymi „ShirleV ... 
(Parodia) oraz „Pakt rosvisko-francus* j # 

Pozostałe bilety do nabycia w kas' 
monii. 
RUTH SOREL I GEORG GROKE ^ gojjj 

W niedzielę, dnia M lutego r. Pyniiarr 
min. 30 wlecz, odbędzie sie w san 
wieczór tańca Ruth Sorel i Oe^.moti"' 

Bilety do nabycia w kasie F i m ^ 

Nie może wygrać w pierwszej klasie trzydzie­
stej ósmej Loteri i Państwowej ten, kto nie po-
Siada losu. — A przecież tylko tydzień dzieli nas od dnia ciągnienia 

PRAWO DO SZCjŁ 
zyskuie naby* c 3 

Kolektury Nr. 
wiec 

PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los I 
ZWYCIĘŻ w walce o byt , ,3.v 

Losy do I-sze) »J 
poleca 100 
KOLEKTURA^ 
oddział 

Andrzeja 2 

Irena Horecka w Łodzi 
Przed premiera „Profesji Pani 

Warren" w Teatrze Polskim 
Chodzi tu przede wszystkim o osobę 

Ireny Horeckiej, której nazwisko łączy 
się nierozerwalnie z najświetniejszym 
okresem teatru łódzkiego i ma głęboki 
oddźwięk w sercu łodzian . 

Przypomnijmy więc pokrótce te cza­
sy, Irena Horecka, jako młodziutka, po­
czątkująca podówczas aktorka przyby­
wa do Łodzi za dyrekcji Arnolda Szyf-
mana. 

Już w pierwszych rolach zapowiada 
się, jako bujny, nieprzeciętny, wybucho­
wy talent, o głębokich akcentach drama 
tycznych i szerokich możliwościach ak­
torskich i z punktu wysuwa się na czo­
ło zespołu, składającego się z rutynowa­
nych i pierwszorzędnych sił. 

Role z wielkiego repertuaru o moc­
nym podkładzie dramatycznym znajdują 
w Irenie Horeckiej wykonawczynię z 
natury predystynowaną do ich interpre­
towania. Piękna aparycja zewnętrzna, 
inteligencja, głos o szlachetnym brzmię 

Zapowiedź występów Ireny Horec- niu, skupienie i wewnętrzna siła wy-
kiej w Teatrze Polskim wzbudziła wiel- razu — to niepospolite walory, które 
kie zainteresowanie w szerokich kolach młodą i niedoświadczona jeszcze artyst 
publiczności łódzkiej nie tylko ze wzglę- kę odrazu stawiają w pierwszym rzę­
du na fascynującą treść sztuki Shawa dzie aktorstwa i zapowiadają jej dużą 
.Profesja Pani Warren", w której, przyszłość w teatrze, 
ta świetna artystka odtworzy tytułową Nieustająca, codzienna, wytężona 
jolę. praca rozwija i pogłębia talent Horec-

ioJ5!!!!l 
kiej. Artystka w rekordowo szybkim 
tempie zdobywa trudne arkana sztuki 
aktorskiej, opanowuje skomplikowane 
tajniki techniki i święci szereg nieza­
pomnianych triumfów na scenie łódz­
kiej, stając się ulubienicą publiczności, 
nie w zdawkowym i utartym, lecz naj­
istotniejszym tego słowa znaczeniu. 

Nazwisko Horeckiej od pierwszych 
jej sezonów łódzkich staje sie magne­
sem, ściągającym tłumy widzów do te­
atru; rozległa skala talentu Ireny Ho­
reckiej umożliwia artystce odtwarzanie 
ról w zakresie od charakterystycznych 
do bohaterskich — gra wiec w komedii 
i dramacie i zdobywa przez kilkoletni 
okres pobytu w teatrze łódzkim impo­
nujący dorobek artystyczny. 

Bardzo wiele z tych ról zapisuje się 
trwałymi zgłoskami w pamięci łodzian 
i stanowi poważną pozycję artystyczną. 

Kolejno więc gra Irena Horecka w 
dyrekcjach Szyimana, Gorczyńskiego, 
Adwentowicza, Borowskiego, poczym 
opuszcza Łódź, przenosząc sie na stałe 
do Warszawy. 

W imponującym bilansie artystycz­
nym Horeckiej figurują z okresu łódz­
kiego następujące najważniejsze pozy­
cje: Balladyna, Judyta w „Księdzu Mar 
ku", Masza w „Żywym trupie" (jako 
partnerka Moissiego) Matka w „Świę­
tym płomieniu" Manghama, Mary Du-
gan, Rollisonowa w „Dziadach". Mirla 
Efros i wiele wicie in. Do ostatnich naj 
Wybitniejszych kreacyj Horeckiej w Łoi 

dzi należą czołowe role w" ^Ą, 
„Mieszkanie Zojki", „Rodzice > „ U' 
Shawa, wreszcie „Spór o.sier 
szę". , poifl^ 

Pragnąc odświeżyć miłe 
nia udajemy się do Teatru PolC W1 

próbę z „Profesji Pani Warren ^ i . . ' 
wystawia reżyser Karol Boro 

Rozmowa nasza z i r e n a . i e f . r 
trwa b. krótko, gdyż za c h ^ j ^ j j 
czyna się próba, świetna a r i v

r " e i r i i < f ; 
prasza więc nas na sobotnia p r ^ d ' , 

— Rola Pani Warren - *°#\&# 
Horecka — pociąga mnie cała<*gĄ, 
czuć, które są w niej do J t\ (\ 
Uczucie macierzyńskie dla Je f l£#5 
ki, walka wewnętrzna, jaka uj>1 ^sK 
stacza Pani Warren, nieustanne ^» ) } 

wanie się przed otoczeniem, o ^ tfi, 
nie wyszła na jaw jej przesz- % * 
przebogaty materiał dla ak to^ -

rego muszę coś wydobyć! , st y, 
— Na domiar złego (czas J .Ą 

ki — jak pan wie dla aktora^) 
premiery zawsze jest zbyt ^ 
ustrzegłam się od grypy i ki' i l*\ rfr 
leżałam, co mi nie pozwoliło n * 
zanie dawnych kontaktów. ^fy 

— Mam nadzieję, że to ^ °j 
się powetuje po premierze. 
jakoś wypadła, żegna nas z u J-
P. Horecka. Ą 

O losy tej premiery jestesn ^ ., 
nie spokojni — gdy główna r ° ' fjofC 

recka, a sztukę prowadzi dV-
sk i 
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GRAND-KINO 
Bilety ulgowe i wolnego wejścia 

Rewelacyjny film p. t. 

nieważne. 
Dziś dawno 
oczekiwana 

PREMIERA!! 
z fenomenalną tancerką 

ELEANOR POWELL w roli 
tytułowej. 

reporter zanotował-
Uiy |A 0 n u i Przy ul. Społeczne! 4. w ubikacji, 
*V niezn , a A n i c l a Szewczyk większej do-
'teki . i , 1 t r"clzny. Lekarz pogotowia o-
"Wtala. , t k i 1 skierował desperatkę do 

Na * • * 
*yladow e s | i P"y «1. Piasecznel 35 podczas 
bokiem y w a n l a wągla został przygnieciony 
tam. n * o z u 47-letni Ignacy Leśniak, woźnica, 
został n u 1 . Topolowej 29. Poszkodowany 
*sPitala c m y w karetce pogotowia do 

S«nttm

uUS[ Pabianickiej miedzy 19-letnim Zyg 
ł̂tpacwi.i t e f a n i a k i e m , zamieszkałym przy ul. 

l"Wcs,i.i 4 1 1 25-letnim Janem Chudzikiem, 
^ 1 D A * y m p r z y ul. Pabianickie! 103, gdy 
*»skar A n y m wieczorem powracali w strojach 
tym i.°,Wych> wynikła bójka na noże, przy 
I t ą ) ! °*1 doznali licznych ran kłutych piersi 

>*amu"yfA opatrzył lekarz pogotowia. Obu 

J a k H i t l e r p r z e m a w i a 
Reichstag głosuje na komendę.—Hugemberg i Papen nie podnoszą 
rąk,—-Fiihrer szaleje na trybunie: skacze z krawędzi na krawędź, 

gestykuluje i krzyczy—aż do ochrypnięcia 
Berliński korespondent „Kuriera War­

szawskiego" w następujący sposób opi­
suje ostatnie przemówienie Hitlera w Reich­
stagu: , 
KWADRANS PO PIERWSZEJ OTWORZYŁY i w TEJ SAMEJ CHWILI DR 

poznać znane z dawnych fotografii twa­
rze. Jeden, siwy, mały starzec, to Hu-
genberg — drugi, to Franz v. Papen. A 

Sćhacht trzyma 

powracali w strojach 

KANTI™ D o ciaBuleto do odpowiedzial­
ni * * 

t r U c l u Csikaniu przy ul. Krótkie! 11 ulegli za 
N t c i o n . a d e m wydobywającym sie z niezabez-
Wni ??L dokładnie piecyka, małżonkowie 
°'az d „ . h a i m 1 37-letnia Golda Zysmanowie 

z

 a*oie ich dzieci w wieku 14 1 U lat. 
K ' i a . C Z a d z o n y m udzielił pomocv lekarz pogo-

się drzwi w głębi sali po prawej stronie ; rękę wyprostowaną wysoko ponad glc 
i ukazał się Hitler, poprzedzony przez ol-1WJ* c n ° ć Jeszcze przed rokiem w tym 
brzymiego jen. Goeringa. Za nim, jak,samym miejscu,,podczas mowy Hitlcia, 
cień. posuwał się Hess. Wszyscy posło 
wie nie wstali, ale poprostu poderwali 
się z miejsc, podnosząc ręce do góry-
Wśród publiczności rozległy się brawa. 
Hitler szedł powoli, z głową opuszczoną. 

1 oznajmiającej okupację Nadrenii, n'e wi­
tał się po liktorsku. Gest teii wywołał 
żywe komentarze na lawach dziennikar­
skich, również min, Neurath trzyma rę : 

kę w górze, ale jakoś iiie bardzo zręcznie 
Od czasu do czasu spogląda! na parła-j to wychodzi, tak, że dłoń chwieje się na 
ment i podnosił rękę, a wtedy wyrastał t wysokości ucha 

Kazimierza Górskiego w po-
S s |« z łod r z Z ' - ' n l - P r ? y u l I n ż y n i e r s k i e i 1 w , a 

zieje i skradli pościel oraz bleliz-.JE°g ^ ł o sbo î: 
& ] 166 « y ' , "mieszkały przy WWolczari 

taśrny FAŁDOWAŁ. '• że skradziono mu pacz-
ych. 0 wyrobu sznurowadeł wartości 100 

c! Szl<cideCAK d o m u p r z y ul- Limanowskiego 25 
kradli k-, a m a Apelowicza nieznani spraw-

u " bieliznę wartości 150 zł. 
W | , * . • 

c? 2a*ad»w- W y dzia łu opieki społecznej przy 
h^ka | ap l eJ U pozostawiona została dziew-
JWa i»i:.0> która wyjaśniła, że nazywa, sie 

zamieszkuje w Lubochni Pod "^Blaszczyk 

natychmiast znów las rąk wzniesionych 
po liktorsku. 

Lecz co to? Dwaj posłowie w czar­
nych ubraniach, zajmujący miejsca w 
pierwszym rzędzie, nie podnoszą rąk, 
tylko stoją zwyczajnie, choć Hitler prze­
chodzi właśnie obok nich I najwyraźniej 
na njch patrzy ? 1 Przczjpj;ne,tkę 

uchwala projekty rządowe w niemieckim 
parlamencie. Przewodniczący zgłasza 
wniosek posłowie zrywają się na bacz1 

ność. . ' . 
Przewodniczący: — Danke moiue 

Herren. 
Posłowie jak na komendę siadają. 
Przewodniczący: — Es steht fest, 

projekt został uchwalony jednogłośnie.. 
Takie „powstań" i „siadaj", wykona­

ne, trzeba oddać to Reichstagowi. bardzo 
sprawnie, powtórzyło się kilkakrotnie, 
po czym Goering oddał głos Hitlerowi. 
Ten wstał i wolnym krokiem udał się na 
trybunę, trzymając pod pachą plik kar-

jedni nie clictł ur*rxê oicta,_oirii«Ia!sąn — 
* 

W dniu 21 brn; odbędzie się w War-

Ale już Hitler usiadł na ławach rzą­
dowych. Wszyscy siadają, a Goering | tek. Dopiero stanąwszy na podium, spój 
dzwoni, oznajmiając, że posiedzenie się rzał na publiczność, co wywołało grzmot 
rozpoczyna. Na wstępie szereg wnios- j oklasków. 
ków rządowych i wyborów personal-1 Zwykle Hitler ma całą mowę napisa­
nych, które może uszły nawet uwadze ; m j zaczyna od odczytywania jej. Jednak 
czytelnika polskiego- A jednak to by to j p r e dko porywa go temperament retora 

jtWtedy.za.czyna improwizować* OPERUJE 
silniejszymi, niż było przewióziatieTCT-
fekfami i naturalnie zbiera iwTększe; 
wa. Tak samo było i ostatnio. 

Czym Hitler zdobywa słuchaczy? 
Prawdopodobnie nie jakimś niezwykłym 
mistrzostwem słowa, ale dziwną wiarą 
w to, co mówi. 

W ostatniej mowie powiedział kan­

i o 
0 - a s z ° w e m Mazowieckim. 

przesiano do miejskiego domu wy-

oraz 

n i a ' ny aktor i reżyser 
W I L L I FORST 
urocza wiedenka 

W MAGDA SCHNEIDER 
najnowszej rewelacyjnej 

medii salonowej 

irt i Gloria1 

• I R I A L T O " 

szawie ogólnopolski zjazd delegatów 
chrześcijańskich cechów rzeźni :zych. — 
Zjazd ten ma na celu omówienie szere­
gu komjolikacyj, jakie wynikły z powo­
du wprowadzenia nowej ustawy ubojo­
wej. Najważniejszym szkopułem, na 
który skarżą się rzeźnicy chrześcijań­
scy jest fakt, że ludność chrześcijańska, 
przyzwyczajona do spożywania zad­
nich części mięsa wołowego, nie chce 

Na zjazd z Łodzi wyjeżdżają radca c l e r z n i i ę d z v i n n y r n i ; ż e „ , e j e s t e k o n o . 
izby rzemieślniczej Pawłowski, Alcksan m l s t q i 4 l e j e d n a r z e c z w i d z i j a s n o > . m - ; a . 
der Kotecki oraz prezes cechu rzeźni- nowicie. żc narodowi solidarnemu i sH-
czego Walenty Matuszewski. : n i e z e S p 0 lonemu jedną ideą nie grozi 

• 'załamanie się gospodarcze- Niejeden eko 
W ciągu ostatniego miesiąca ceny „omista pokręciłby powątpiewająco gło-

drobiu w Łodzi podniosły się o 100,1. wą, usłyszawszy taką tezę, ale napewno 
Pozostaje to w związku z ograniczę- Niemcy, słuchając przemówienia bezpo-
niem uboju rytualnego. Ludność żydów- średnio, czy przez radio, wierzyli w nią 
ska bowiem, nie chcąc konsumować równie silnie, jak sam kanclerz. A więc 
mięsa wołowego z obawy, iż nic pochc kunszt retoryki Hitlera polega przede 

kupować części przednich i rzeźnicy dzi on z uboju rytualnego, i rzerzuciła wszystkim na niezwykłej wierze we wla 
ponoszą z tego tytułu straty. isię na masową konsumeję drobiu, (i) j-sne przekonania i umiejętności przeka­

zania tej wiary słuchaczom. 
A sposób mówienia? Fiihrer lubi ge­

sty. Posługuje się nimi często, nawet, 
kiedy czyta, a już gdy zacznie improwi­
zować, to szaleje na trybunie. Nle trzeba 
zdjęć fotograficznych, żeby zauważyć 

Kurs cieszy się dużym zaintereso- \ niesłychaną mimikę twarzy. Ręce latają 
wanicm wśród właścicieli kin. którzy na wszystkie strony, raz zaciśnięte w 
przez zdobycie wiedzy praktycznej pięść, raz wskazujące palcem jakiś nie-
chcą się uniezależnić od personelu. Mia- określony punkt, który ma symbolizować 
rą zainteresowania jest fakt, że kursami potępianego przeciwnika. Przy tym lnów 

Kurs dla właścicieli kin 
uruchomiło zrzeszenie teatrów świetlnych 

Zrzeszenie Teatrów Świetlnych woj. 
łódzkiego uruchomiło kurs kinotechniki 
dla właścicieli i kierowników kin. 

Kurs obliczony jest na około 4 mie­
sięcy, przyczem wykłady odbywają się 
dwa razy w tygodniu, przed południem, 
to jest wówczas, gdy kina są nieczynne 
Program wykładów obejmuje: elemen­
tarne zasady fizyki, konstrukcję apara-
tury, obsługę aparatury, konserwację'sławski, sekretarz Zrzeszenia Teatrów 
filmu, przepisy bezpieczeństwa i przepi-1 Świetlnych woj. łódzkiego, (wi) 
sy administracyjne. 

interesują się także właściciele kin z in- ca kręci się, jak tygrys po trybun.e. Kąz 
nych miast, którzy zamawiają skrypty Jest w jednym jej końcu, by za chwila 

' przeskoczyć nagłym ruchem na drugą 
Bory- krawędź 1 już zaraz znaleźć się na środ­

ku. Modulacja głosu niesłychana. Raz 

wykładó-w. 
Wykłady łódzkie prowadzi p 

C A S I N O MARLENA Dietrich CENY ZNIŻONE! 

i Pocz. s. 4, 6, 8, 10 
2-GI TYDZIEŃ 
WIELKIEGO 
SUKCESU! 

i CHARLES BOYER w rewelacyjnym 
w kolorach naturalnych 

FILMIE 

Ogród Allacha TT 

Na I seans 
od 1 

Na pozostałe 
seanse bd 

80 gr. 
1 

^ i k A ^ I N G L. R. R. W ..TlVOLI". 
Uh "'ckVi '"a Radiowa oddział w Rudzie 
Vt6?"'łcvu U r z a d 7 - a w każdy czwartek w re-

h ' - a n ^ 1 restauracji „Tivoli" dancingi, na 
"iii "bcro„, a swych członków i sympatyków, 

nasi • z e s n ó 1 orkiestralny pozwala w 
'• s i r ° i u spędzić czas. Początek o godz. 

JESZCZE nie wszyscy wykonali swe OBIETNICE 
w $ M M E Pomocy Zimowej. CZAS NAJ­
WYŻSZY wpłacać ZAMIAROWANA SUMY* 

KONTO P.K.0.70.200„?0M0C ZIMOWA" 

krzyczy, raz mówi szeptem, chrypnle bar 
dzo często, lecz nle oszczędza sie rilgdy, 
bo nie pozwala mu na to temperament. 

Po Hitlerze przemawia! jeszcze jem 
Goering. nie zdobywając jednak tym ra­
zem większego aplauzu, po czym posie­
dzenie zostało zamknięte, a kanclerz że-

Z K L U B U INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ . 
W cyklu organizowanych przez zarząd klubu 

wykładów i wieczorów dyskusyjnych, wygłosi 
w niedzielę, dnia 14 b. m. docent dr. Jakób Fro. 
stig z Warszawy, wykład na temat „Teorie ra­
sowe narodowego socjalizmu — w obliczu nau­
ki" Po wykładzie dyskusja. Początek o godz. 9 
Wstęp wyłącznie za zaproszeniami dla człon­
ków klubu za opłatą 50 gr., oraz dla zaproszo­
nych przez zarząd gości za opłatą 1 zł. Drzwi na 
sale o godz. 9 min. 15 zamknięte. 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł ó w ) ! 
z dnia 11 lutego 1937 r. | Dział gospodarczy - tel' 

Spór o lasy Przemysł-za kontyngentami wartościom 
Abstrahując całkowicie od aktual­

nych zagadnień spornych jakie się na­
sunęły między rządem a parlamentem 
w sprawie lasów państwowych — war­
to w paru słowach przedstawić histo­
rycznie zagadnienie budżetu naszych 
lasów państwowych, największego obok 
kolei majątku państwa. 

W czerwcu r. 24-go Prezydent wy­
dal rozporządzenie o statucie przedsię­
biorstwa „Polskie Lasy Państwowe", 
ale jeszcze w grudniu tegoż samego ro­
ku został ten statut uchylony; na pod­
stawie nowego rozporządzenia lasy nim 
praktycznie zyskały — już utraciły 
swój charakter przedsiębiorstwa państ­
wowego, a stały się tylko wydzielo­
ną gałęzią administracji państwowej". 
Dwukrotne reformy; w roku 28-ym i 
30-tym utrzymały ten charakter lasów. 
Wreszcie dekret z 1936 r. (do którego 
właśnie nowelę proponuje pos. Dudziń­
ski) zmienił to postanowienie, ale isto­
ty rzeczy nie zmienił, postanawiając, że 
pod nazwą „Lasy Państwowe" orowa-
dzone będzie „państwowe gospodar­
stwo leśne"; przez co rozumieć należy 
nie przedsiębiorstwo, a gałąź admini­
stracyjną. 

Właściwe postanowienia budżetowe 

Efekt gospodarczy takiego normowania importu surowców jest wręKsflf 
Projekty reformy kontyngentów su- ograniczeniu, jej podaż rynkowa była 

rowcowych — o których donosiliśmy! niedostateczna i ceny najtańszych gatun 
w wczorajszym numerze „Republiki" są 
nadal przedmiotem rozważań czynni­
ków centralnych, jak również badań 
łódzkich sfer przemysłowych. 

Sprawa powyższa posiada dla prze­
mysłu pierwszorzędne znaczenie, gdyż 
rozmiary przydziałów surowcowych de­
cydują w dzisiejszych warunkach w 
wielkim stopniu o koniunkturze rynko­
wej, a ponadto taka czy inna forma 
przydziału surowców oddziaływa w 
silnym stopniu na politykę produkcyj­
ną przemysłu. 

Wykazały to dobitnie dotychczaso­
we doświadczenia z kontyngentami. W 
ub. np. sezonie zimowym przywóz su­
rowca oparty był na podstawie kon­
tyngentów wagowych. Rezultat ' byl 
wówczas taki, że większość firm spro­
wadzała droższe gatunki surowca, 
gdyż przy ograniczonych rozmiarach 
produkcji lepiej się kalkulowała produk­
cja lepszych wyrobów, ponieważ da­
wała ona większy zarobek. W ostatecz­
nym efekcie, odbiło się to na ogólnych 

ków tkanin, przeznaczonych na potrze' 
by najszerszych warstw ludności dość 
znaczenie podrożały, co byk) z punktu 
widzenia gospodarczego i państwowego 
rzeczą niewskazaną. 

Nakreślone wyżej ujemne doświad­
czenie z kontyngentami wagowymi 
skłoniło w swoim czasie rząd do przej­
ścia na kontyngenty wartościowe. 

Zdaniem przemysłu włókienniczego 
— ta forma ustalania przydziałów su­
rowcowych pomimo niewątpliwych 
wad — na które zwracaliśmy uwag? — 
a polegających na tym, że w razie 
zwyżki cen surowca kontyngenty te 
ulegają deprecjacji i przemysł otrzymu­
je niższy efektywny przydział od pier­
wotnie ustalonego — posiada jednak 
swoje zalety, które powodują, że daje 
ona gospodarczo bardziej pomyślne re­
zultaty od kontyngentów wagowych. 

Jak wykazało doświadczenie ostat­
nich miesięcy — ustalanie przydziałów 
surowcowych dla włókiennictwa w for­
mie kontyngentów wartościowych mia­
ło ten skutek, że przędzalnictwo spro rozmiarach uruchomienia przemysłu, z 

! drugiej zaś strony odpływ dewiz na ' wadzało tańsze gatunki surowca, import 
mimo retorm law»-go i dU-go - (pokryc ie importu surowca był większy wzrósł ilościowo i dzięki temu stan za-

przetrwały przez^lZJat bez^zmiany o d ; n | i to przypuszczano przy ustaleniu ro-1 trudnienia przemysłu się zwiększył. 
zmlarów kontyngentu. Nakreślony stan ! Z punktu więc widzenia ogólnogospo roku 1924-go aż do dekretu Prezydenta 

z roku zeszłego. 
Rozporządzenie z roku 1924 usank­

cjonowało zasadę samowystarczalności 
lasów, ustalając zarazem regule, iż do 
„budżetu państwowego wchodzi suma 
czystego dochodu, obliczona na oodsta-
wic planu finansowo-gospodarczego la­
sów państwowych", przyczem plan ten 
stanowił „załącznik" do ogólnego bud­
żetu państwowego. 

rzeczy wpłynął także ujemnie na rynek, [ darczego efekt był bardziej korzystny. | czynionych z kontyngentami w ą ' ' ^ „ n i -
artyku- Odpływ dewiz nie uległ zwiększeniu, i i wartościowymi przemysł N V. l l ).,, 7 ( ) t* albowiem produkcja tańszych 

łów — gorzej kalkulująca się 

zwiększonemu uruchomieniu, 7 a s

 roJ 
lacja przemysłu p r z y zwiększony1' 0, 
miarach produkcji uległa równic 
prawie. ^ 

Bardzo ciekawie wplyndY , 0] 
genty wagowe na import sztnat. n 3 

nastąpiło przerzucenie się' lwP° r" 
droższe jednobarwne szmaty, co VL 

nęło za sobą zwiększony odp' . , v 

na pokrycie importu. ,v;ir-

Natomiast przy kon tyngen tami e . 
tościowych na szmaty, przemysł ^, 
rzucił się z ko l e i na przywóz t a n | c

 v V , 
tunków szmat, pragnąc jaknajiePie> [\ 
korzystać przyznane mu przydzWiy-gj 
rezultacie przywóz większych / 6 

szmat i odpadków pozwolił na ^ v ! r C i o ' 
ule produkcji w tym dziale wy W ° {Xly 
ścł, co dato możność robotnikom ^ 
skanla większych zarobków. i J ( l " ' jC|o-
zaś przemysł sprowadzał szmaty * j{ 
barwne, jako tańsze, zaszła konie- ^ 
farbowania tych szmat na miejsc"' yS( 
czym z kolei zarobił krajowy PrA . 

Na 

1-25), 

> y 

S 1 tyl 

'mi 

robiły farblarnie i robotnicy zaj' 
farbowaniu. 

Jak wynika z powyższego 
gólnogospodarczy przy tym s a , , 1 J

v Stniel 
pływie dewiz był więc dużo korzy 

chemiczny, dostarczający b a f W j^j'prZ? 

Opierając się na doświadczenia*^ 

uległa zarobki robotników • wzrosły, dzięki 

Zwyżl i Mdzkleh listów zastawnych 
N i e j e d n o l i t a t e n d e n c j a d l a p a p i e r ó w d o l a r o w y c h 

W dniu wczorajszym .na • rynku walo- J Z papierów, procentowych dolaro-
R o z p o r z ą d z e n i e d a l e i u s t a l a ł o , i ż z a - , rów z a n o t o w a n o w dalszym ciągu moc-;wych 7 p r o c . P o ż y c z k ą Stabilizacyjną 

ł ą c z n i k t e n „ t r a k t o w a n y b e d z i e " w ' ś p o - Gejszą tendencic «Lr» p^pleY^y p Y 0 ć e r K 7 ) b V a c a n o po '449 w pTaćen IE , 4~5Ó'w za­
sób, który dla tego załącznika ustali u-; 
stawa skarbowa". ' 

Wiadomo, że nasze prawo budżeto­
we nie jest skodyfikowane. Podstawo­
we jego normy ustala sie (w kilku punk­
tach powtarza się) z roku na rok przy 

1 (owych złotowych. Natorriast dla p i- daniu, 8 proc. Pożyczką Dillonowską 

które uległy zwyżce o całe 100 punktów ] żym popytem cieszyła się 4 proc. Po 
dochodząc do 50.50 w płaceniu, 51 w żą-; życzka Dolarowa co tłumaczy się zbliża 
daniu. j jącym się ciągnieniem tego papieru war 

3 proc. Pożyczka Inwestycyjna I em. • teściowego. 4 proc. Pożyczką Dolarową 
zwyżkowała o 25 punktów do 65.25 w 
płaceniu, 66.25 w żądaniu, 3 proc. Po­
życzką Inwestycyjną 11 cm. obracano 
po kursie 6$.75—66.75. 5 proc. Pożycz­
ka konwersyjna uległa również zwyżce 
o 25 punktów, dochodząc do 52.75 w 
płaceniu, 53.25 w żądaniu. 4 proc. Po-

obracano po kursie 48 w płaceniu, 48.75 
w żądaniu. 

Z papierów dywidendowych akcje 
Banku Polskiego, w porównaniu z po­
przednim notowaniem, uległy zniżce o 
100 punktów, spadając do 108 w płace­
niu. 109 w żądaniu. Lilpopy zniżkowały 
o 25 punktów do 13.50. Natomiast Stara-

punktów 

pierów procemcwyc;i dolaiowych oiaz ' 65.50—66. 6 proc. Pożyczka Dolarowa 
raperów dywidendowych tendencja by- j uległa zniżce, w porównaniu z poprzed-
ia niejednolita. jnim notowaniem, o całe 100 puktów, 

Na łódzkim rynku prywatnym zano- i spadając do 62.25 w płaceniu, 63.25 w 
towano szczególnie duży popyt na 5 żądaniu. • 

uchwalaniu budżetu, jako t. zw. ustawę, pr° c - Łódzkie Listy Zastawne serii XK. ! . Na łódzkim rynku prywatnym du-
skarbową. Sposób traktowania wspom­
nianego załącznika nie został dotąd 
precyzyjnie określony. 

Wreszcie przyszła reforma 1936 roku. 
Utrzymując regułę o samowystarczalno­
ści lasów i planów finansowo-gospodar­
czych jako podstawy gospodarki — de­
kret zeszłoroczny wprowadza zasadę, 
iż plany te zatwierdza Rada Ministrów 
na wniosek MRiRR w. porozumieniu z 
ministrem skarbu; w ten sposób za* 
twierdza się także bilans i rachunek zy­
sków i strat. Zatwierdzony już plan o-
raz ostatni bilans i rachunek zysków i_ 
strat załącza się do preliminarza bud-' 
żetu państwa. W tym zaś prelimi­
narzu uwidacznia się tylko wpłatę la­
sów; gdyby ustawa skarbowa wpłatę tę 
zmieniła — wtedy Rada Ministrów do­
stosowuje, plan finansowo-gospodarczy 
do tej nowej wysokości wpłaty. 

Reforma z roku 1936-go stanęła, jak 
widzimy, na gruncie t. zw. w nauce 
„budżetowania netto". Zasada ta jest 
przeciwieństwem t. zw. „zupełności 
budżetu". Uczeni — specjaliści są w 
sporze ze sobą, zalecają bowiem po 
części przeciwstawne reguły — komer­
cjalizacji gospodarki i zupełności bud­
żetowej. Ta właśnie rozbieżność zdań 
stwarza teren do konfliktów. 

Dr. A. Z. ' 
• • • • • • • • » < 

Okazja do handlu z zagranicą 
1. Firma w Bagdadzie pragnie nawiązać sto­

sunki handlowe z eksporterami tkanin ubranio­
wych. 

2. Firma egipska poszukuje przedstawiciel­
stwa polskiej firmy, eksportującej wyroby weł­
niane. 

3. F|rma jugosłowiańska pragnie objąć przed­
stawicielstwo firm eksportujących tkaniny ba- ] 
wełniane, wełniane czesankowe i aksamity. 

Bliższych informacyj udziula biuro Izby, — 
Łódź, Al. Kościuszki nr. 4. 

życzką konsolidacyjną w drobnych od--
cinkach obracano na łódzkim rynku pry I chowice uległy zwyżce o 25 
watnym po kursie 50.25 w płaceniu.'.do 32.50. 
50.75 w żądaniu, zaś w grubszych od- Pozostałe akcje notowano: Modrze-
cinkach po 52—52.50. ' jów 6.75, Norblin — 55.00, Cukier 28.50. 

N?we możliwości eksporty do Francis 
W z w i ą z k u z w y s t a w ą p a r y s k ą p r z y z n a n e z o s t a ł y 

n o w e k o n t y n g e n t y 
Pragnąc silniej zainteresować firmy, kie te towary produkowane ' w Polsce, 

zamierzające uczestniczyć w Wystawie które miałyby możliwość sprzedaży na 
Międzynarodowej w Paryżu w r. 1937,' rynku francuskim, 
rząd francuski rozważa możliwość udzie Informacyj udziela wydział ekspor-
lenia poszczególnym państwom kontyn-^owy izby przemysłowo - handlowej, 
gentów dodatkowych ponad normy usta' 
lone w ramach normalnej wymiany to- 1 

warowej. Towary, które będą mogły 
być sprowadzone na podstawie tej de­
cyzji, dzielą się na 2 grupy: 

1) artykuły spożywcze, konsumowa­
ne bezpośrednio w restauracjach i ka­
wiarniach jako potrawy i specjalności 
danego kraju, 

2) inne artykuły, które będą wysta­
wione w pawilonach w formie próbek, a 
których dostawa będzie mogła się odbyć 
po zakończeniu wystawy według zamó­
wień udzielonych poprzednio wystaw­
com. 

W praktyce postanowienie sprowa­
dza się to tego. iż na listach przygoto­
wanych obecnie przez Państwowy Insty 
tut Eksportowy można zamieścić wszyst 

Ulgi na Targi Liońskie 

czy obecne opowiada się zasad»HC J 0. 
utrzymaniem kontyngentów war to- , 
wych, dających lepsze wyniki g c '-\ s Po-
cze i pozwalających na na leży te / 3 ! ^ 
kojonie zapotrzebowania ilościom 
ry»'ku. . ,.5jel 

Oczywiście w wypadku w l c . ,y j j$ 
zwyżki cen surowców włókienni c*p/Ł 
przydziały wartościowe mogą sie 1 
zać niewystarczające i w tym 
ku w interesie ogólnogospodarczy"1^) 
dzie leżała ich powiększenie 

Usprawnienie handlu w P° 1 5^ 
Międzyzwiązkowa komisja r"' 

poczęła już prace ramowa 
Międzyzwiązkowa Komisja Handlu | e f li 

wnętrznego przystąpiła do prac nad t* 
programu usprawnienia obrotu towarov 

od-

Izba przemysłowo - handlowa w Łodzi ko­
munikuje, że konsulat francuski w Łodzi udzie­
la zainteresowanym, udającym się na targi Lioń­
skie, które odbędą się w dniu 4—14 marca 
1937 roku kart - legitymacvi. które uprawniają 
do: 

1) bezpłatnego wstępu na targi w okresie od 
4-14. III. 1937 r.; 

2) zniżki kolejowej w wysokości 40 proc, na 
kolejach francuskich; 

3) zniżki w wysokości oznaczonej w legity < 

macji na kolejach zagranicznych, statkach mor- | towarowego 
skich i lianiach powietrznych. I H g ^ l H E S B I 

Poza tym koleje francuskie zezwalają zatrzy- i 
mać się podczas drogi wybrać sobie inną drogę. | | i A p « i i a n.f%M*lilsf 
powrotną. N l C S L l C P U B I I I K 

Bilety na powyższe targi są do nabycia: 
a) na stacjach granicznych francuskich; 
b) w Biurze kolei w Warszawie, ul. OssoliA-

i jkich 4 w biurach podróży. 

rynku wewnętrznym. 
Program powyższy ustalony-bedzie s t r ^ 

stawie wyników rozpoczętych Juz baaa J|Bbov. 
tury I sytuacji poszczególnych b T a n ~ „ z*'?, 
towarowego. W badaniach tych u W gadni(|,L, 
eona będzie przedewszystkim na ząs ^rc^ 
kapitału obrotowego w handlu, braK „jtfflPJ 
powoduje, iż handel nie może sobie j 
na duże obroty przy małych zyska6"' \m 
ma miejsce w innych krajach Pr 

zmuszony jest czerpać dość duże z" 
niewielkim kapitale i obrocie. . j e l i % 

Według przybliżonych obliczeń. >CU

 0 r<g 
talista obsługuje 70 rodzin, obrót zaś 
ny wynosi przeciętnie 30 tysięcy z , 0,r.noS' , 
żeli przyjąć, że zarobek detalisty * - j s pfjg 
normalnych czasach przeciętnie '°/TjStv % 
netto, zysk roczny przeciętnego dęta' 5̂0 j. 
nosiłby od 3.000 do 4.500 zl. czyli 
400 zl. miesięcznie. Świadczy to o | je' 
warunkach, w których żyć musi ha" 
liczny w Polsce. .„ Pr'o 

Drugim zagadnieniem, wymagają" flr0^»#, 
studiowania jest kwestia ruchu >° ^tór3,,-
między producentem a sprzedawca. ^ t-. 
obecne) swej formie pozostawia więic 
czenia, przedewszystkim wskutek * , e

 tej *.\ 
zacjl podaży. Cechą charakterystycznav ^ 
dąży ze strony drobnych o r o d u f e " n I 1 a 
przede wszystkiem bardzo ogranicz0.^ (i< 
artykutów dostarczonych na rynek- ' c|3* 
nleż zbyt wielka Ich różnorodność 
zmienność co zwiększa koszta zakuo'^ 

Badania nad powyższymi problen''* f(W 
na podzielić na dwie części: P' e r „1,1. Ko' 
będą stanowiły badania nad postulatai ^ 
mogą być zrealizowane droga w > ' d 3 " > ve" J f jV 
wiednlch rozporządzed, względnie "„.to 1 1 1 1^ 
Istniejących Już przenlsów. druga "^dt1 ( , 
grupę stanowią sprawy, które ze s^ d',, 
swój charakter programowy wkracza'' 
dzinę zagadn::ń strukturalnych, kto-
być rozwiązane po dłuższych pracat" pt« 
czych nad poszczególnymi branżanJ' 

Y.) 
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„REPUBLIKA" nr. 42, Czwartek, 11 lutego 1937 r. 11 

p i e n i ę ż n a 
Warszawa. 10 lutego. 

łil'Z O w«i w w"1 2 e b r a n i u R'e!dv walutowo -
bw* Nenci, - S z a w i e w d z i a l e dewiz P a n o " 
('łnn ie*ielk. "jednolita. Obroty na ogól 
tt«k' Berlin , „ N ° t o w a n o : Amsterdam 289.30 
tSi l f t V 2 , 3 B - Bruksela 89 (-15) . Ko-
P * » Now« L ? n d , y n 2 5-86. Przekaz telegra-

F$L'33.35 ( W / " R a 18.40 ( - 2 ) . Sztok-
'•- ! k l Dlacll , t 5 ) i Z u r v c h 120.55 ( -20) . Bank 
tó. ^ary w,„ d o l a r y Stanów Zjednoczonych 
fifa 268 3?) n a d y , i s k ' e 5-25>50. floreny 1 

[,(7«ów i e , . Kuldeny gdańskie 99.80 
l i , " 120 OŚ u , a n k i francuskie 24.54, 
> k i e .b«l8ńskie 88.75. korony czecho 
ffW* l32 7 o ń s k l e 1 R 9 0 , n o r w e s k i e 1 2 9 - 3 5 ' 

fle 2f 
cir.i1 *̂ 25 77 " , " , u c " y KaansK 
i|fi«" 120 os u , a n k i francuskie 24.54, szwaj 

» ,'a<*ie 07%n' l l r y włoskie 23.25. szylingi 
& 120 T ' m a r k i fińskie 11. marki nie-

k,,fKCjE. ' £ cebrze 127. 
ta? °*ala «u

 r y n k u akcyjnym tendencja 
kiJNtacr. v ,

n a c z n i e słabiej, przy niewiel-
llil

00

*. Cukw , ^
t o

w a n o : Bank Polski 109 
fe

y I3S0 r
2 8

;
5

ev Węgiel 18-18.50 ( + 50), 
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PA r* 
>nierów J R O c E N T O W E . Jedynie w dzia­
ni L iak 1 " O c e ntowych zarówno oaństwo-
t „n|e!sza, , r y *atnych przeważała tendencja 
« I I K O N S N I S n y m zainteresowaniem dla 
*j.N,ot°Wano- \ a c y m e i » 3 proc. inwestycyj-
C (+25) 11 p r o c - inwestycyjna I emisja 

C c y i n a S55c dolarowa 47.75. 4 proc. kon 
łysych 5 n n 2 5 r S L 8 8 (-25). w odcinkacl 

(+25), 

(—25). w odcinkach 
12). 5 proc. konwer 

52.25 6 Proc h« ' 5 p r o c - kopiowa 
t "'"a 4so u;,„dbarowa 63.25. 7 proc. stabili 

£ ?uPon bieżą 
roc. i % Z i | m s li ~- 45sn / ^- Zier 

'kr 3* ~ 55 5 n 1 3 ) ' 5 n 

. , P 6 ] Proc K U P 5 N bieżacy"na' 10 b. 
(Ib"6' Proc. i ,2'ęmskie 49.50-49.25 ( 

m. 160.95. 

- f» Ziemskie poznańskie seria 

Nie bodzie wystawy włókienniczej 
Konferencja uznała inicjatywą tą za przedwczesną.- Komi­

sja specjalna przeprowadzi studia nad sprawa wystawy 
Dnia 9 b. m. odbyło się w Urzędzie 

Wojewódzkim zebranie z udziałem 
przedstawicieli władz, przemysłu włó­
kienniczego i zrzeszeń technicznych, 
poświęcone sprawie urządzenia w Ło­
dzi ogólno-polskiej wystawy przemy­
słu włókienniczego i papierniczego. Ze­
branie zagaił p. wojewoda Hauke-No-
wak, przewodniczył prezes Związku 
Przem. Włók. w P. P., Dr. Brunon Bie-

derman, który powołał na sekretarza 
dyrektora Konwencji Przędz. Wełny 
Czesank., Dr. St. Sembrata. 

W toku szczegółowej dyskusji stwier­
dzono, że urządzenie wystawy w roku 
bieżącym uważać należy za przed­
wczesne z całego szeregu przyczyn, a 
w szczególności wskutek niedostatecz­
nego jeszcze rozwoju produkcji włó­
kien zastępczych (lanitalu, textry i ko-

„Oddajcie nam kolonie"!.. 
B » r o s B « £ s g j a s i i « l o n i c e m i e s c S h s o i p n e z r o d ł o 
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o r a U
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!","braniu giełdowym w Ło-
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 i n w e

stycyjna l em. 65.25, I I 
'• ' "">ż. , f a u T k a 47.75, poż. konsolidacyjna 

Berlin, 10 lutego. (PAT). 
Dziś wieczorem radio monachijskie 

nadało prelekcję na temat żądań kolo­
nialnych Niemiec. Prelegent ujął argu­
menty na rzecz odzyskania kolonii w 
formę bardzo ostrą, oświadczając m. in. 
„Potrzebujemy naszych koloni], będzie­
my ich żądali i otrzymamy je z powro 
tem. W świecie musi utorować sobie 
drogę świadomość, że Niemcy potrze 

bują nieodzownie rozszerzenia swego 
obszaru, że zwrot koionlj przyczyni się 
do pokoju światowego. Żądamy ziemi 
dla wyżywienia naszego narodu i osie­
dlenia nadwyżki naszej ludności. Na 
przyszłość w sprawie kolonii obowią­
zywać musi hasło: „Oddajcie naszą 
własność. Chcemy odzyskać nasze ko­
lonie". 

toniny), które miały być podstawową 
częścią projektowanej wystawy. 

Niemniej jednak, idąc za sugestją p. 
Wojewody, postanowiono utworzyć w 
Łódzkiej Izbie Przemysłowo-Handlowej 
przy udziale zrzeszeń przemysłu włó­
kienniczego oraz Łódzkiego Stowarzy­
szenia Techników Komitet Propagandy 
Wystawy, który poczyni studia przy­
gotowawcze, prowadzić będzie syste­
matyczną propagandę na rzecz przysz­
łej wystawy i w momencie, który uzna 
za właściwy, przekształci się automa­
tycznie w Komitet Organizacyjny. O pra 
cach Komitetu Propagandy Wystawy 
ma być stale informowany, p. wojewoda 
riauke-Nowak. 

" -Ho.rmSt\bUizacyina '450.50," Bank" Ppfskt 
nci* utrzymana S C r i a X S 1- 0 0 - 5 0 ' 5 0-

Tajemniczy samolot na lotnisku Le Bourget 

J O W V K SKr W A N U
 , l A W E Ł N Y . 
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>OB!-EAN. - i . Olejna nieczynna, i 
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C 9.69 ' - ° C 0 —•• ma""" 0/10 mai O fiB 

Paryż, 10 lutego. 
(PAT) Trzech nieznanych osobników 

przybyło dziś na lotnisko w Le Bour­
get i po napełnieniu zbiorników benzy­
ną wytoczyło samolot z hangaru, a po 
chwili, nim zdołano się zorientować, sa­
molot błyskawicznie wystartował 1 od­

leciał kierując się, jak sądzą, do Barce 
lony. 

Na pokładzie samolotu znajdowało 
się tylko 2 osobników. Samolot był po­
chodzenia amerykańskiego. Stał on w 
hangarze na lotnisku już od październi­
ka r. ub. zatrzymany przez francuskie 
władze policyjne i celne 

UHM 
„. marzec 9.40. maj 9.68. 

Październik 9.69, listopad - . sty-

B ^ p t e i 8 ^ m a r " c 7.85. mai 7.89, 
* 7'5" P a ź d z >ernik 7.91, listopad 7.91. sty-. '.54. 
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^tili**' sierr,:'- 1 4 2 6 ' kwiecień 14.11. czer 

2 , c ń 13.50. D , C n 1 3-87. Październik 13.57, 

Cracoó mistrzem Polski 
w hoŜ eJu na lodzie 

Warszawa* 10 lutego. 
Wieczorem rozegrany został mecz hokejo­

wy AZS — Warszawianka, który na inistrzo-

Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat Jfg 3 ' 
z dnia 9 lułerjo 1937 r. 

1. Podaje się do wiadomości uchwały, pod 

Dwie niewypłacalności 
Julian Bobrowickl w Nieszawie 

i Ch. O. Reiber w Kowlu 
Jak się dowiadujemy, firma Julian 

Bobrowickl w Nieszawie koło Wloclaw 
ka, prowadząca artykuły bawełniane l 
wełniane ogłosiła niewypłacalność. Zo­
bowiązania firmy wynoszą około 100 
tysięcy złotych. 

Firma Julian Bobrowicki egzystowa 
ła od 40 lat, ciesząc sie zawsze wiel-
kiem zaufaniem u hurtowników włó­
kienniczych. 

Niewypłacalna firma wyraziła goto­
wość regulowania swoich zobowiązań 
na 60 proc. większymi ratami w ciągu 
dwuch lat. Narazie toczą sie jeszcze 
pertraktacje pomiędzy niewypłacalną 
firmą a wierzycielami, dotychczas jed­
nak do porozumienia jeszcze nie dosz­
ło, gdyż wierzyciele na warunki niewy 
płacalnej firmy nie chcą się zgodzić. 

Poszkodowani są zarówno . h u r t o w n i 
cy łódzcy, warszawscy, jak również 
włocławscy. 

Upadłość ta była wielka niesoodzian 
ką w sferach handlowych branży włó­
kienniczej. 

słwach Polski w Krynicy nic mógł sle odbyć jęte przez Walne Żiromadz»nlVw Hniirfri 
z powodu nagłe] odwilży. Spotkanie to miało za ćznia 1937 r o k " Z K r o m a d z e n i c w d n i u 1 0 s t y 

decydować cz> warszawscy akademicy zdo- i a ) \ y a i I l e /prnimHjpnip rinii«Mi. ^ . „ ( „ i . llV^rHiTZa
 P 0 , S k ' " V , C t d ° S t a n , e S , « i n ' e r p S r § I L R S U T I R U n L . 5?Ł'p. W S 

Faworytem spotkania był AZS. który led- 1 ffi„ " « V P ^ 
nak uległ niespodziewanie Warszawiance I to duszu Pracy Czerwoneeo Krr i ła"-
W W V ^ L r a ^ r t U , 4 : 0 ( 0 : J , , 2 : 0 - 2 ! 0 ) L , , I b K ^ l i d W ^ a W ^ ^ 

Warszawianka by a zespołem znacznie lep- wchodzi 6-ciu członków wybranych przez Ogól 
szym 1 przez ostatnie dwie rundy miała w y - | l l e Zebranie Sędziów Okręgu, z których Walne raźna przewagę zdobywalac bramki przez 
Przedpełskiego (2), Michalskiego I Dolcczka. 

Mistrzem Polski na rok 1037 Iest więc Cra-
covia. 

Hokeiści Jadą na mistrzostwa 
świata 

Nasza reprezentacja hokejowa wyznaczona 

Zgromadzenie Ł. O. Z. P. N. wybiera przewód 
niczącego Wydziału Spraw Sędziowskich, któ­
ry jednocześnie jest 4 wiceprezesem Zarządu 
Ł. O. Z. P. N.": 

c) „Wezwać kluby o nazwach reklamują­
cych przedsiębiorstwa dochodowe względnie ja 
kiekolwiek firmy handlowe lub fabryczne do 

. zmiany tych nazw w terminie dwuch miesięcy 
na mistrzostwa świata do Londynu opuszcza j pod rygorem skreślenia z listy członków a to 

zgodnie z § 30 Statutu P.Z.P.N.": 
d) „Przedłużyć przepisy o karencji na rok 

^BS } łódzkiego 
I n i u l e liczne dziedziny 

S t ó e ' ^ z e ° S • h a " d l o w a w Ł o * r 
"'e;-.,; 11 okremi i \ ł \ M f i r m P r z c m v ' Pitana związkowego p. Sachsa. d) 
% '"kresrW , f )dzkiego, dotychczas Drugi garnitur naszych hokeistów walczyć. 1937 
hie

 s«! w os ta f " y c h e k s Portem. wzmo- 1 u -" , ' l » A " { 

K J ^lialaK?1 ? z a s i e Przeświadcze-
?$^kS^mrtm przedsta 

* c 'a.'Hu 
tó^aits^?02^, f

tirmy "reprezentujące 

oSj?ka?uejan3Slem wWkienniczym bo-
Wwn?u ? Z a m ! a r z a P ° c z ^ -

działy wytwórczości w 
^ TSI"V Produkujące: farby 
V f i ° ż f l m o v v " C 2 . n ? . wyroby skórzane, 

będzie w dniach 27 I 28 b. m. przeciwko Łotwie 
w Rydze. 
Koszykarze IKP na mistrzostwach 

Polski 
Mistrzostwa Polski w koszykówce kobiece) 

e) „Każdy gracz może brać udział w grze 
w Towarzystwie do którego sie zgłosił dopiero 
po potwierdzeniu go przez P.Z.P.N. dla nowego 
Towarzystwa. Każdy gracz winien posiadać le­
gitymację, stwierdzająca tożsamość". 

Uwaga: Oracz nierejestrowanv w kartotece 
j P.Z.P.N. może grać na odpowiedzialność To-

odbędą się ostatecznie w dniach 20—21 lutego w a r z y s t w a n a w e t w t y m wypadku o ile w ter 
w Lublinie. Lódź reprezentowana będzie przez I m h ) i e H d n j ,. o d d a t y p o t w i e r d z e n i a 0 d -
zespół IKP, który w roku ubiegłym zdobył, b ( o r u k a r t y z g l o s z e n i a p r z e z o. Z. P. N., nie 
wicemistrzostwo Polski. . . | m a decyzji potwierdzenia P. Z. P. N.". 

Mistrzostwa okręgu łódzkiego w koszyków­
ce kobiecej nie zostały leszcze zakończone, le-

•o h l ^ n o w Y r i i K V J U U ! , £

k i elastyczne ac 
papierowe, sa-
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i k o w e , przybory' lyml zespołKml I jest pewnym faworytem do 
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°nou,„'„ u Poduszki elastyczne do ] pierwszego miejsca. 
Zawody pływackie 
Łódź—Warszawa 

W nadchodzącą niedziele rozegrany zosta­
nie w Lodzi mecz pływacki Lódź—Warszawa 
o t. zw. „Nagrodę młodych". 

Mecz bokserski 
Zjednoczone—Sokół 

Dnia 19 b. m. odbędzie sle w sali KP Zje­
dnoczone przy ul. Przędzalnlanel 68 o godz. 20 
towarzyski drużynowy mecz bokserski Zjeduo 
czone—Sokół w programie którego odbędą się 
walki od wagi muszej do półciężkie). 

Kurs narciarski w Zwardoniu 
dia Łodzian 

Rezydent Zawiercia 
Mv A"H [)y:, Z a wierc ie , 10 lutego 

\ S ! l , . e l sklei m t ! d b . y ł o s i e Posiedzenie ) H ^ o n a „ l m i a s t a Zawiercia, na któ-
•^<^ i a s ta ^ v b ° r u nowego prezy-

u > - r t \u j i . w 

^S^^IS c y b r a n o 

c 2 K o z i e n i c

2 e s ł a w a Kowalsk 

, n v s i < i . , n r

w miejsce prezydenta 
'C^ii.i <»o. 

2. Wzywa się zainteresowane kluby do wy 
i konania uchwały Walnego Zgromadzenia wy-
• mienionej w punkcie 1-szym lit. c niniejszego 

komunikatu. 
3. Podaje się do wiadomości, że normalne 

ćwiczenia, związane z zaprawa zimowa dla 
piłkarzy odbywać się będą normalnie z dniem 
12 b. m. (piątek) o godzinie 17.45 w sali przy 
ulicy Sterlinga. Czasowa przerwa nastąpiła 
przyczyn zupełnie niezależnych od Związku. 

4. Prośbę Ł.K.S. nr. 21/37 z dnia 4 lutego 
1937 roku załatwia się przychylnie. 

większością 
iego Oddział łódzki Polskiego Towarzystwa Ta 

Dział oficialnv ŁOZTS 

KomunikaTZarządu Jfs 6 
1) Podaje się do wiadomości Klubom, że 

piłeczki „MAHO" uznane jako jedyne nadające 
się do gry są do nabycia w Łodzi w firmie 
Perfumeria Pływackiej, ul. 6 Sierpnia 2. 

2) Na zawody „Reprezentacja Łodzi" 
Reprezentacja Szkól Średnich" wyznacza sie 

. . » v — , — r> u J i trzańsklcgo organizuje w Zwardoniu 30-dnlowy nast. zawodników: ^W^mmi J., Kantor ^ Hof 
kurs narciarski. Kurs prowadzony będzie przez man Cz., Pazia St., Joskowicz 1.. rezerwa O-
pp. Ini. Wentla l M. Łukaszewicza. | siecki M. 

Również ogłosiła niewypłacalność 
firma bławatna Ch. D. Reiber w Kowlu 
mieszcząca się przy ul. Warszawskiej 
Nr. 177. 

Zobowiązania firmy wynoszą 40 ty 
slęcy złotych. Poszkodowani w lwiej 
części są hurtownicy łódzcy. 

Upadłość nastąpiła z tego powodu, 
że skład niewypłacalnej firmy wraz z 
manufakturą został zniszczony wskutek 
pożaru. 

Firma Ch. D. Reiber była ubezpie­
czona na 40 proc. W tylu też procen­
tach niewypłacalna firma chce regulo­
wać swoje zobowiązania. 

Narazie toczą się w tej sprawie per­
traktacje. 

Jak nas poinformowano firma Ch. 
D. Reiber w sferach handlowych Lodzi 
znana była ze swojej uczciwości 1 so­
lidności. O żadnej złośliwej upadłości 
nie ma w tym wypadku absolutnie mo­
wy. 

** 
• 

Na wokandzie sądu handlowego znalazła się 
sprawa masy upadłości firmy „Wiktor Weikert 
Fabryka Wyrobów Dzianych", mieszczącej się 
w Łodzi, przy ul. Gdańskie! 91. 

Upadłość firmie została ogłoszona w dniu 
19 września 1935 r., przy czym sędzią komi­
sarzem zamianowany został sędzia handlowy 
Otto Stefan, syndykiem zaś Aleksander Woj­
ciechowski. 

Syndyk masy złożył sądowi wniosek, z któ 
rego wynika, że wierzytelności uprzywileiowa 
ne zostały zabezpieczone i należność skarbowa 
została już uregulowana. 

Z tych zasad syndyk prosił sad o zamknię­
cie postępowania upadłościowego. 

Sąd zgodnie z wnioskiem syndyka wydal po 
stanowienie o ukończeniu postępowania upadło 
śclowego. 

V 
W sprawie upadłości' zakładów elektrotech­

nicznych tirmy „Adolf Melster 1 S-ka" sąd wo­
bec tego, że zebranie wierzycieli jednogłośnie 
•wypowiedziało się za sprzedażą placów w So­
kolnikach z wolnej ręki ł że sędzia komisarz 
popierał wnloiek — zezwolił na sprzedaż tych 
placów. . . 

Ponadto sąd przyjął do wiadomości spra­
wozdacie syndyka, a :n. in. zapowiedź, że li­
kwidacja masy nastąpi w połowie marca r. b'. 
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LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 1 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pot. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEP. 121-23. 

DR. MED. 

M. Jakobson 
Chor. chirurgiczne 

(spec. chirurgja kostna) 
Dr. Szterlinga 22 

t e l . 174-42 

Dr. MED. 

W0ŁK0WYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych-

CEGIELNI AN A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4--9 w nie-
dziele 1 święta od 9—1. 

n i c a 
z e s t a ł e m l ł ó ż k a m i 
DLA C H O R Y C H NA 

usxv, nos, gardło i 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
1 zdleć. 

P i o t r k o w s k a 6 9 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

di Ludwik FALK 
Choroby skórne 
I weneryczne 

Nawrot 7 t e i . i 2 8 - 0 7 
przyjmuje od 10—12 1 5—7. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pot 

Dr JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE, 
Gabinet Elektro- i światloleczniczy 
U l . NAWROT N£7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 

p - p - pracodawcy 
i pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z Ja­
kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczalni lub w Z.U.S. w Warsza­
wie — zadzwońcie do b. Inspektora 
Z .U .P .U . B. Górskiego, Łódź, Wól 

czańska 222,-m. 20. teL 222-17. 

V I € T O R I A 

s u p e r h e ł e r o d y n a 

u w i e ń c z o n a 

' n a j w i ę k s z y m 

p o w o d z e n i e m 

C H R O Ń C I E Z D R O W l E l 

O L L A 
G U M . 

Z N A J L E P S Z Y C H N A J L E P S Z E 

OGŁOSZENIE. 
Wydział Opieki Społecznej Zarządu 

Miejskiego w Łodzi poszukuje rodzin 
zastępczych dla swych wychowanków 
w wieku od 14 do 18 lat. 

Opieka płatna. 
Zgłoszenia przyjrnuje i bliższych in-

formacyj udziela biuro Wydziału, ul..Za­
wadzka nr. 11, pokój 32. 

Łódź, dn. 10 lutego 1937 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 

S Z A R P A R N I A 
RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mc 
sklewskie konser­
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby­
cie w P a r y ż u . 
G. H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Mała 9 

N I . 6. 

M a t K i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
(1 o 

D O N A B Y C I A W C A Ł Y M K R A J U 
( • • • © • • • © • • • • © • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ * LODZI. " ™ 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, tel . 127-33 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nled iele i święta od 10—1. • 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanrwych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

POSZUKUJE sie biuraUSj 
biegle na maszynie ze 
zyków angielskiego i A 

ew. na pół dnia. OferjŁ^Ss 
POMOCNICA, buchaltera, sł

o(ii_. 
ka, maturzystka poszukuj 
nlel posady. Referencje VF'» , 
ne. Oferty sub. „Pompi n t5t- ,-^ [, 

POSZUKUJE posady 
skromnem wynagrodź;niei"> ^ J t 

maszynie, znam buchaltera ,-r 
lam praktykę biurową. Ł oenuH*'. 

A K W I Z V j 0 g S POSZUKIWANI 
prowadzeni w wielkich tanu 
rach i sklepach do sprzeda", 
oświetleniowych, dajacyc" 
oszczędności prądu. " V s l 

zja. Oferly „P. L. 20". 

1 Nauka 
f i w y c h o w a n e j 

ENGLISH 
conversation, 
tel. 153-14. 

Cegielnia^ 

czynna wraz z budynkiem mieszkal­
nym do SPRZEDANIA, zaraz. Oferty 
pod „Szarparnia". 14 

- — r * fgłj 
JEŻYKÓW ANGIELSKIE^"' jjittf* 
CUSKIEGO - gruntownie & 
gramatyka, literatura., P 
handlowa korespondencja 
w godzinie 2—3. 

ANGIELSKIEGO konwersaci' ^ 
tury udziela rutynowany j r 0rt , 

Ul. Zawadzka nr. 21, b ' _ g po '> 
dziennie zastać od_ godz.,. .7 

> GROSZY LEKCJA ^ ^ f t 
GO. Dyplomowana pary* 
ekcji francuskiego. Oratna^ ^ 

ZL. 40 KWARTALNIE 1 pokój, woda, 
światło. 
ZL. 75 KWARTALNIE 1 nokój z ku­
chnią. 
2—3—4—5—6-^7 mieszkania, 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENI'r\_Piotrkowska. 82,,tel. 260-25. 
DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume­
blowany, z niekrępujacem wejściem, z 
•itrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. tel 
1 0 6 - 6 9 . 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami i telefonem. Piotrkowska 
Nr. 51, Lekarz - dentysta. 

DOMY CZYNSZOWE i * K * f | 
w Toruniu zamieni na u° ,..orUń,'.| 
LINIE, luior. Czajkowski, 
kiennicza 4. ^^*'^«k 

POSZUKUJĘ dwuch Dokoi z kuchnią. 
Wygody. Nie wyżej drugiego pietra 
Śfńdiiiieścle. Oferty do Republiki — 
V0dJ^_lA.2 30 
POSZUKUJE pokoju przy inteligent­
nej rodzinie z telef. i łazienką w oko 
licy Gdańskiej i Listopada. Oferty 
sub. „Wyplacalna". 

DWUCH inteligentnych Panów poszu 
kuje pokoju z wszelkiemi wygodami 
do 40 zł. w centrum. Oferty pod „H 
T." 

Czystość i * 
przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

II. Urząd Skarbowy w Lodzi 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25.6.1932 r. o po­
stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U.R.P. Nr. 62, poz. 580), POKOJU umeblowanego z utrzyma 
Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że dn. 12 lutego iiiiem w okolicy sądu, poszukuje 
1937 r. o godz. 10—15-ej w lokalu przy ul. Ogrodowej 13,' celem uregu-Jchrześcijanin na posadzie państwowej 
lowania zaległych należności pod. do cli. 34, 35, 36 r. i pod. od nieruch, zą 
rok. 1934 i 1935 na rzecz I I . Urzędu Skarbowego w Łodzi w firmie „Arka­
dia" wł. Fiszel Rozensztajn, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości: 

Cukierki różne, 3000 kg., 3000 zł. Czekolada różna, 200 kg., 1000 zl. 
Zajęte przedmioty można oglądać dn. 12 lutego 1937 r. od godz. 10-ej 

do godz. 15-ej w lokalu zobowiązanego. 
za Naczelnika Urzędu ( - ) T Y M O W S K I . 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

K t o c h c e : 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4 ) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o „ R E P U B L I K I " 

Oferty „S. W.". 
Z KLATKI schodowej. duży ładny po­
kój umeblowany dla 1 lub 2 panów 
do wynajęcia. 6-go Sierpnia 10, fr„ 
I p. m. 14. 

na dla udających się na. polt"1^ 
mira, Konwersacja. 

maczenia. Korespondencja-.,„„„ajw 
va 20. ni.2li. l-sza lewa 

ogłoszenia w ML 
;a najlepszym i najtańszy" ' 
zetknięcia zainteresowany^. „ .n 
Kto chce: 1) znaleźć lokato">' V 
lokatora, 2) znaleźć inicszj;. 
Pojedynczy pokój, 3) sprzęg M 

choniość lub rzecz. 4) k"1'1 ,vl]tteJ 
wiek okazyjnie. 5) dostać P% F 
wyszukać pracownika - n' e.Si|H 
drobne ogłoszenie do „RcP"!!---' 

[ Z a g u b i o n e d o K u m e n ^ 

ZGUBIONY został kwit 
Elektrowni Łódzklei^JJa

0 z d„ 
za 

na I ' 1 ) ' 8 I?JJ 

feld Icek, za n r ' . ' " \ 2 ' ^ J , T . " ^ \ 
IZRAEL EPSZTAJN," ^BFr0ólÓ 
osobisty. Zwrócić za wy»8lSp| 1 

Kochanówek, PierackleU0 

Mikołajewskiego 
HALINA A1AJERó"WNA.M r|i >£, 
szkoły powszechnej i"

1

- ™„ 
dowskicj zgubiła legitvi

r

"'l7/js 
Nr. 38, wydaną na rok ' 9 ' 1 " 

ZDOLNY, energiczny ekspedient, ob 
znajmiony klijentelą farbiarń i wykon 
czaiń natychmiast potrzebny.. Kaucja 
wymagana. Oferty sub. „Enefgja". . 
K •' - ' . 1 

POTRZEBNA manikurzystka dobra, 
od zaraz, 6-go Sierpnia 10, zakład 
fryzjerski. 
POMOCNICA buchalterji z grun­

towną znajomością niemieckiego, pi­
sząca biegle na maszynie poszukiwa 
na. Oferty z ppdanicm wymagania 
pod „biuro" do Administracji. 
MŁODA, dobrze prezentująca się pan 
na, pisząca na maszynie, z dob 
charakterem pisma, znajdzie naty 
miast zatrudnienie. Pożądane jest 
nie wykształcenie. Zgłoszenia pod 
L." 14 

Rozmaitości z tygodnia- ^„ iny 
Rozrywki umysłowe. — ̂  |>,i'» j 
Ilustrowany dział mody. ~ \$ \$ -
kosmetyczny. — CałoŚ*, 

, S E R C E 
D Z I E 

w najnowszym. 192 nt» , , c r Jy^ 
larnego tygodnika beleto' 

p l i l i P j 
ABSOLWENT handlówki poszukuje 
bezpłatnej praktyki biurowe?. Zgło­
szenia pod „Absolwent" do Republiki. 

Do nabycia wszędzie. 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretafja*. Redakcji \2\-& 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444- sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 6B-T*°-

* 4 PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr."miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5.—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 inm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm. W tekście — 5<) gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zt. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. ',.?<). Opisowe w tekście redakcyj­
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne mu proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 prec. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda 
o ile wniesione będą naipózniei v</f,, 
tygodnia od ukazania sie 

ia. . " l i ogłoszenia lub niezwłocznie D 0 . ' tfftj 
,się drugiego z rzędu ogłoszeni ^ k 
me) treści co pierwsze. — On>* o(,|0s

otii 
znsadniczo nie zmieniają treść i >sv! 
nia nie upoważniają do YAO^L/ 

zapłaty lub powtórzenia1 o g i ^ , ^ 

Za wydawcę: Wydawn. .Republika". Sp. s ogr. odp. Wacław Smólskl. <- Redaktor odp. Wacław Smólskl Druk JRepubMki" w Łodzi, Piotrkowska 49 I 04. 


